-qT 


W Sapian 


Warszawa 24. 5. (PAT). Dziś dnia 24 bm. 
odbył się 13 walny zjazd delegatów Związku 


Legjonistów Polskich, poświecony w pierw- 
szym rzędzie uchwaleniu nowego statutu, 
który zjednoczyć ma w nowej jednej orga- 


nizacji cały obóz legjonowy. Dotychczas 
działający w ramach zarówno Związku Le- 
gjonistów jak i Kół Pułkowych. To też za- 
sadnicze znaczenie zjazdu ujawniło się za- 
równo w jego liczebności, jak i podniosłym 
nastroju, w którym legjoniści przystąpili do 
wspólnych obrad w obecności naczelnego 


wodza generała Rydza Śmigłego, dotychcza 
sowego prezesa Kół Pułkowych i pułkowni- 


ka Walerego Sławka, prezesa Związku Le- 
gjonistów. goszcząc na swym zjeździe pre. | 


Koledzy! Napewno mówiliście i dysku- 
towaliście wczoraj dość długo i napewno 
jeszcze dziś będzie się długo. mówiło. Dla- 
tego pozwólcie i mnie wtrącić do waszych 
rozmów swoje „trzy grosze“. Nie będe mó- 
wił długo. Będę mówił krótko i chcę uży- 
wać jaknajprostszych słów, "słów niewiel- 
kich, nie dlatego, bym nie przywiązywał 
wagi do tego, ca powiem, by niebyło to dla 
mnie ważnem, i nie dlatego, abym nie zda- 
wał sobie sprawy z tego, że dusze nasze są 
wrażliwe na wielkie słowa, i nie dlatego, 
abym sądził, że treść dnia dzisiejszego, cza- 
sów, które przeżywamy, nie potrafi napeł- 
nić wielkich słów. Przeciwnie. dlatego nie 
będę używał wielkich słów, że sama treść 
wystarczy, gdyż jest dość wielka. I napew- 
no treści tej nie stanowią takie czv. inne 
statuty. Zupełnie szczerze wam powiadam: 
Nie przejmuję się statutem, nie o to chodzi. 

Moje zapatrywania na kwestje statuto- 
we są następujące: 

Po młerwsze: Nie ulega watpliwości. że 
organizacja leqjicnowa. skupiająca Jenjoni- 
stów fest potrzebna. Dlaczego? — To wy- 
niknie z moich * 5źniejszych wywodów. 

Po drugie: Nie ulega wątpliwości. że z 
wyjątkiem niewielkiej ilości osób w Zwią- 
zku Legjonistów i  Kołach Pułkowych są 
przecież ei sami ludzie. 

Wreszcie trzeci moment: Jest rzeczą nie- 
możliwą zlać zupełnie bez reszty obie orga- 
nizacje w jedną tak. aby jedna z nich znik- 
nęła. żeby istniała tylko jedna. dlatego. że 
wobec innego charakteru i innych celów. 
jakie sobie stawiają Koła Pułkowe i Zwią- 
zek Legjonistów, każda z tych orcanizacvi 
ma swój odrębny charakter i'nie moca sia 
ze sobą mieszać.: Mówiąe: krótko. Kała Prł. 
kowe maią pracę nacechowana charakte. 
rem woiskowym i cele. zwracałace sie hez- 
nośrednią ku wojsku. Zwiazek T.anirnietów 
ma cele o wiele szersze, dalej idące. Zajmo- 
wał się i trzeba, żeby się zajmował i nadal 
praca snołeczno - polityczna., do której ia 
woiskowyrh słnżby czynnej nie chce wcina. 
nač“ bn nie chcę, żehy wojskowi nnlitwka. 
wali. Jeżeli trzeba bedzie nolitykować. ta 
= ja będę politykował. (Owacyjne okla- 
SKI). 


A więc, gdwby się jedną z tvch organi- 
zącyj zniosło, mielibyśmy uszrzerhek, mie- 
libyśmy marnowanie własnvch sił, a tego 
szkoda, tego nie wolno robić. - Nie można 
więc łączyć tych /orsanizaryi w jedna: Po- 
zostawienie zaś —: tak iak było — «dwóch 
organizacyj zupełnie odrebnych. fak wie- 
my, doprowadza do tarć i kolizyj. Zosta. 
wić więc, tak jak było — nie można. Trzeba 
yło więc wynaleźć jakiś snn<ób. którrhv z 
Jednej strony pozostawił dalej pawna samo. 
złelność pracy i odrębność rbarabsanu | 
pracy Kół Legionowych i Zwiazku Le- 
Sionistów, a z drugiej strony wyrzucił po- 


zesa Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
kowskiego. 

Gospodarzem zjazdu był okręg stołeczny, 
który zjazd technicznie przygotował, a salę 
obrad w Resursie Obywatelskiej pięknie u- 
dekorował godłami państwowemi i emble- 
matami legjonowemi według projektu art. 
rzeźbiarza Rzeckiego. Nad stołem prezydja!- 
nym widniało popiersie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, którego pamięć na wstępie 9- 
brad na wniosek prezesa Związku Legjoni- 
stów płk. Sławka delegaci uczcili powsta- 
niem z miejsc i dłuższą chwilą skupionej 
ciszy. 

Następnie płk. Sławek zaproponował ja- 
ko przewodniczącego zjazdu gen. Knolla- 
Kownackiego, który skolei do prezydjam 


za nawias tarcia i kolizje, o których wspo- 
mniałem, 

Być może, że można było ten statut je- 
szcze lepiej przemyśleć i uradzić. Ale sądzę, 
że nie o to chodzi. Zasadniczą rzeczą jest, 
czy ten statut pozwoli nam pracować, czy 
nie. Ja sądzę, że pozwoli pracować i to 
mnie wystarcza. Dochodziły do mnie odgło- 
Sy o gorących dyskusjach i ścieraniu się 
zapatrywań, zwalczających się nawzajem. 
O atmosferze podnieconej w związku z dy- 
skusją nad tym statutem i tutaj powiem, 
że również się tem nie przejmowałem. Dla- 
czego? Dlatego, że zbyt długo i zbyt dobrze 
was znam, i zbyt dobrze pamiętam nasze 
spory — powiedzmy — na temat konia, z 
powodu siodła i innych rzeczy, gdy wcho- 
dziły w grę najwalniejsze 
temperamenty. I równocześnie pamiętam 
dobrze, jak kilka godzin po takiem starciu 
przeciwnicy szli obok siebie ramię przy ra- 
mieniu przeciwko śmierci, umiejąc odróżnić 
rzeczy ważne od rzeczy nieważnych. 

Czy dziś jest czas dopatrywać się niedo- 
ciągnięć w statucie, dopatrywać się jakichś 
drobnych szczelin wtedy, kiedy są ogrom- 
ne wyrwy w rzecząch ważniejszych, aniżeli 
statut i gdy już nie chodzi o to, aby zapchać 
jakoś te wyrwy, ale żeby stworzyć duże no- 
we pozytywne wartości? (Oklaski). 

A więc, jak powiadam, ja się tem nie 
przejmowałem. Sformułuję krótko pytanie, 
na które musimy sobie dać dziś odpowiedź: 
Czy chcecie, obywatele, w sposób zorgani- 
zowany pracować dła Polski? (Oklaski. — 
Wszyscy wstają). 

Koledzy! Wierzę głęboko w wasz in- 
stynkt żołnierski, który nas tylekroć pro- 
wadził do zwycięstwa w bardzo ciężkich 
warunkach i dlatego zwracam się do was: 
Spójrzcie na naszą wschodnią i zachodnią 
granicę i przeprowadźcie sobie krótkie po- 
równanie między tem, co jest u nas, a tem, 
co za zachodnią i wschodnią granicą. W 
tem porównaniu nie będę wam mówił o 
statystyce przeriysłu i handlu, o statysty- 
kach takich, czy innych, nie będę wam 
mówił o uzbrojeniu, o bogactwach natural- 
nych, o innych wielkościach i cyfrach. Chcę 
tylko na jeden moment zwrócić uwagę, na 
drogę, na której napewno możemy dorów- 
nać naszym sąsiadom, Jest to sprawa ZOR- 
GANIZOWANIA KIEROWANEJ WOLI 
LUDZKIEJ. Porównajmy, jak ta sprawa u 
nas wygląda i jak wygląda u naszych są- 
siadów. 

Koledzy! Porównanie te niedobrze nam 
smakuje. Ono ma bolesną gorycz. czy nJ- 
równanie to. nigdy wam nie spędzało z pū- 
wiek snu nawet po dniu najtwardziej nrze- 
pracowanym?. (Głosy: tąk!). Jak można. or- 
ganizować państwo, jak można myśleć. o u- 
zdrowieniu czegokolwiek w państwie vte- 
dy, kiedy sie nie ma tej zorganizowanej jè- 


słowa i grały. 
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Pod hasłem „Obrony Polski” 


obradował w obecności naczelnego wodza walny zjazd delegatów Zw. Legjonistów Polskich 


powołał na zastępców wicemarszałka Kwaś- | czyć tylko na nas, mając trzydzieści kilka 
niewskiego i płk. Jura-Gorzechowskiego, a | milionów obywateli, to świadczyłoby to tra- 


jako sekretarzy płk. dypl. Myszkow *kiego i 
sekrstarze generalnego mgr. Henisza. 

Skolei przewodniczący gen. Knoll-Kow- 
nacki udzielił głosu prezesowi Związku płk. 
Sławkowi, 

Przemówienie płk. Sławka przyjęto go- 
rącemi oklaskami. 

Na mównicy stanął wódz naczelny gen. 
Rydz-Śmigły, powitany przez zebranych 
powstaniem z miejsc i długo niemilknącemi 
oklaskami, które zrywały się raz po "az w 
czasie jego przemówienia, gdy zwracał się 
bezpośrednio do swych starych żołnierzy z 
wezwaniem, by w zwartym ordynku stanęli 
do pracy dla Polski, jej mocy i przyszłości. 


Przemówienie naczelnego wodza 
~ gen. Rydza-$miglego 


dnolicie kierowanej woli. W imię czego trze 
ba ją organizować? Czy w imię reperowa- 
nia jakichś zbankrutowanych haseł p>lity- 
cznych, czy w imię lepszego surduta na 
grzbiecie, czy chociażby w imię tego, że ka 
żdy musi mieć kawałek chleba? Zapewne, 
że trzeba się starać o to, by każdy miał ten 
kawałek chleba: to jest rzecz sama przez 
się zrozumiała. Ale to jeszcze nie wystar- 
cza. To nie może być tym najwyższym ce- 
lem, do którego my, pamiętając o syłuacii 
naszego narodu i państwa, musimy zmie- 
rzać, y 

A więc co? Uważam, że jedynem naszem 
hasłem, które może być tym pionem na- 
szym moralnym, jest HASŁO OBRONY 
POLSKI (oklaski). Hasło to nie należy poj- 
mować w sposób jednostronny i zwężony. 
Nawet nie wystarcza to, co w tej chwili się 
dzieje, co zresztą jest budujące i wzrusza- 
jące, że gdzieś z zapadłej wsi jakiś człowiek 
przysyła swoje ciężko zarobione grosze czy 
złotówki na Fundusz Uzbrojenia Państwa. 
Nie chodzi tu o finanse tylko, chodzi o uję- 
cie tego szerzej. 

Jestem głęboko przekonany, że w tym 
programie wszystko się znajdzie, że się znaj 
dzie droga wyjścia z naszych stosunków go- 
spodarczych, że znajdzie się droga, która 
nas doprowadzi do wyzwolenia siłą moral- 
nych i twórczych w narodzie, do skupienia 
ich do wytworzenia nowych wartości, któ- 
rych nam tak bardzo potrzeba. Mam wra- 
żenie, że to hasło obrony Polski jest jak- 
gdyby potężnym łańcuchem, który jest je- 
dnym końcem.. przytwierdzony do Polski. 
Chodzi o to, ażeby jaknajwięcej dłoni chwy- 
ciło za ten łańcuch, trzeba go sobie prze- 
rzucić przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, cho- 
ciażby w krzyżach trzeszczało (oklaski). A- 
by Polskę podciągnąć wyżej. Nie na pod- 
stawie statufu, nie na podstawie zachcia- 
nek, kaprysów, ale ma podstawie głęboko 
przemyślanej żołnierskiej twardej woli. I 
tutaj niema pobłażliwości, nie można robić 
jakichś przyprzążek, czy wybierać sobie u- 
prząż, naprzykład jeden chciałby mieć ba- 
łabulską uprząż, drugi krakowską, inny je- 
szcze jakąś inną. Tych uprzęży jest-w. Pol- 
sce bardzo dużo i fantazji dużo. Niema wy- 
boru, trzeba sobie powiedzieć: Musisz sta- 
nąć tu w szeregach obok nas, jak brat, albo 
nie jesteś bratem. (Oklaski). 

Niema miłego przeżywania lub dożywa- 
nia. Niema możności. wybierania sobie co 
wygodniejsze i przyjemniejsze, jest ciężki 
okres i om nakłada ciężkie zadania. Suro- 
wość w wymaganiach i stawianiu zadań 
jest jednym z najbardziej zasadniczych ele- 
mentów w naszej dzisiejszej polskiej sytu- 
acji. 

ETER Trzeba umieć patrzeć prawdzie 
w oczy. 

Gdybyśmy uważał, że Połska może Hi- 


gicznie o Polsce. Wy, mając twarde, wyro- 
bione dłonie, jesteście do tego przygotowa- 
ni, aby pierwsi chwycić za ten łańcuch, ale 
obok was muszą stanąć inni i wy musicie 
starać się o to, aby obok was stanęli wszy- 
šcy ci, którzy mają poczucie siły i chcą tę 
siłę oddać w rzetelną służbę Polsce — Oj- 
czyźnie, czy Państwu, — jak kto woli. A 
wy musicie znaleźć dla nich — zależnie od 
sytuacji — przyjacielskie słowo, albo twar- 
dy rozkaz, nie znający żadnych względów 
ni pardonów. (Oklaski). 


Uchwalenie nowego 
statutu 

Po krótkiem sprawozdaniu komisji we- 
ryfikacyjnej, złożonej przez dyr. Wasunga, 
stwierdzającem, że w zjeździe bierze udział 
252 delegatów z wszystkich okręgów Zwią- 
zku i 24 reprezentantów kół pułkowych — 
przystąpiono do głównego zadania zjazdu, 
uchwalenia nowego statutu, którego zasady 
przedstawił płk. Stanisław Orski. Nowy sta- 
tut przewiduje zachowanie w ramach jed- 
nej organizacji tak oddziałów i okręgów 
związkowych, jak i kół pułkowych, okr=Śla 
wzajamną współpracę oraz pozostawia zna- 
czną samodzielność w spełnianiu rozgran!'- 
czonych ściśle zadań. Natomiast władze na- 
czelne są jednolite dla całej organizacji. 

Na czele Związku stoi komendant naczel- 
ny, wybrany przez zjazd. Komenda naczel- 
na składa się z 20 członków, z których 10 
powołuje komendant naczelny, a 10 wybie- 
ra zjazd na przeciąg 2 lat. 

Nowy statut został w. przeddzień zjazdu 
uchwalony przez komisję statutową, złoża- 
ną z 16 prezesów okręgów Związku Legjo- 
nistów i tyluż delegatów kół pułkowych i 
uzyskał aprobatę gen. Rydza-Śmigłego. 


Nowe władze Związku 


Zjazd przyjął statut przez aklamację bez 
dyskusji. Imieniem Kół Pułkowych oświad- 
czył gen. Kruszewski, że koła pułkowe zgła- 
szają swój akces do Związku Legjonistów. 
Burzliwe oklaski całej sali i odśpiewanie 
„Pierwszej Brygady”, podkreśliły wagę tego 
momentu. Następnie już na podstawie no- 
wego statutu dokonano wyboru komendan- 
ta naczelnego, którym na wniosek płk. 
Sławka wśród hucznych oklasków zostal 
wybrany płk. Adam Koc. 

Następnie na podstawie statutowych u- 
prawnień płk. Koc powołał jako pierwszego 
zastępcę komendanta naczelnego gen. Jana 
Kruszewskiego, a do komendy naczelnej: 
gen. Qlszynę'Wilczyńskiego, gen. Tadeusza 
Malinowskiego, gen. Kazimierza Schally'ego 
płk. Tadeusza Pełczyńskiego, płk. dypl. Zy- 
gmunta Wendę, płk. dypl. min. Juljusza Ul- 
rycha, płk. dypl. Filipkowskiego, płk. Gros- 
sek'a, ppłk. dypl. Janusza Albrechta, 

Sprawozdanie zarządu Związku i wnio- 
sek komisji rewizyjnej o absolutorjum zo- 
stały przyjęte przez aklamację, przyczem 
przewodniezący imieniem zjazdu wśród go 
rących oklasków obecnych wyraził podzię- 
kowanie i wdzięczność płk. Sławkowi za 
dwunastoletnią pracę na stanowisku sreze- 
sa Związku. 

Zjazd wysłał depeszę hołdowniczą 10 P, 
Prezydenta Rzplitej, oraz depeszę do pani 
Marszałkowej Piłsudskiej i generała Kazi- 
mierza Sosnkowskiego. 


Haile Selassie wdrodze doLond 
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na pokładzie krążownika angielskiego „Capetown“ 


Angielskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłosiło urzędowo, że cesarz 
abisyński Haile Selassie zwrócił się do 
Wysokiego Komisarza w Palestynie, wy- 
rażając mu życzenie udania się do Lon- 
dynu. Rząd brytyjski oddał do dyspozy- 
cji Haile Selassie krążownik „Cape- 
town”, który dowiezie cesarza z Haify 
do Gibraltaru. Haile Selassie wyjechał 
z Jerozolimy w sobotę po południu, uda- 
jąc się do Haify specjalnym wagonem 
salonowym, przyczepionym do zwykłego 
pociągu. Odjazd jego trzymany był w 
ścisłej tajemnicy. Wraz z cesarzem od- 
jechało 8 osób jego świty. 

Krążownik „Capetown“ odpłynął 
z Haify w sobotę wieczorem. Jest to ma- 
ły krążownik o wyporności 4000 ton, wo- 
bec czego nie należy się spodziewać, aby 
przybył do Gibraltaru wcześniej, niż w 
środę wieczorem. 

Z Gibraltaru Haile Selassie odbędzie 
dalszą podróż do Londynu prawdopo- 
dobnie na pokładzie statku pasażerskie- 
go, powracającego z południowej Afryki. 

W kołach politycznych przypuszcza- 
ją, że tym razem pobyt cesarza potrwa 
najwyżej dwa tygodnie i że następnie 
uda się on do Genewy. Możliwe jest 
jednak, że z Genewy przybędzie on zno- 
wu do Londynu, już na czas dłuższy. 

Po przybyciu do Londynu Negus ma 
zamieszkać we własnym pałacyku, któ- 


Gen. Rayski uczestn. w uroczystem 
otwarciu lotniska w Sztokholmie 


Krół szwedzki Gustaw dokonał w so- 
botę inauguracji lotniska w Sztokhol- 
mie, które dotychczas posiadał tylko 
port dla hydroplanów. Na uroczystość 
przybyli Hezni lotnicy oraz inni przed- 
stawiciele państw, biorących udział w 
otwartej niedawno wystawie lotniczej. 

Lotnisko zajmuje obszar o powierz- 
ohni 580 tysięcy metrów kwadratowych. 

W wydanym przez ministra obrony 
Wennerstroema obiedzie dla lotników 
zagranicznych wzięła udział eskadra 
polska z gen. Rayskim na czele. Mini- 
ster Wennerstroem na wstępie wygło- 
szonej mowy powitał w serdecznych sło 
wach polskich gości. Podczas inaugura- 
cji lotniska w Bromma, generał Rayski 
'4 polscy oficerowie zostali jako pierwsi 
przedstawieni królowi. 

Samolot „Lotu“ typu Lockhead wy- 
lądował w. sobotę -w Malmoe, witany 
przez konsula Holma, poczem udał się 
w dalszą drogę do Sztokholmu. 

Złe warunki atmosferyczne przeszko- 
dziły w przybyciu zagranicznych samo- 
letów na uroczystość inauguracji w 
Bromma. 

EWY CR EET AOC Z CEEOTP ZZA, 
Płaskorzeźba ku czci Marsz. 
Piłsudskiego w Królewcu 


Zdjęcie nasze przedstawia tablicę ż 
płaskorzeź- 
bę wyobrażającą popiersie Marsz. Piłsudskiego, 
q uroczyście w gmachu konsulatu ge- 
neralnego R. P, w Królewen 


ry w jego imieniu nabyło poselstwo abi- 
syńskie. Pałacyk znajduje się pod nr. 5 
przy ul. Princes Gate. Pałacyk ma 5 pię- 
ter i 27 pokojów. 
* RS * 

Na krążowniku „Capetown“ towarzy- 
szą Negusowi obaj synowie, córka księż- 
nmiczka Tsahai, sekretarz osobisty cesa- 
rza Walde-Morgis i ras Kassa. Gesarzo- 
wa Manen pozostanie jeszcze przez jakiś 
czas w Jerozolimie. Przy odjeździe ce- 
sarza obecnych było tylko 20 osób, gdyż 


godzinę wyjazdu trzymano w tajemnicy. 

Cesarz i towarzyszące mu osoby zao- 
patrzone są w paszporty dyplomatyczne 
abisyńskie, które dotychczas są ważne, 
albowiem ani jedno państwo nie uznało 
dotychczas aneksji Abisynji przez Wło- 
chy. Przed wyjazdem cesarz wraz z ce- 
sarzową i członkami rodziny udał się 
do kościoła pod wezwaniem św. Pawła 
i na kalwaiję, gdzie wznoszono przez 
czas dłuższy modły o powodzenie po- 
dróży. 


EC CEO CEZ 


Zdjęcie nasze 
na bazie samolotów wodnych. W tawie tej 
wało mieswykle bogate stoisko. 


Z międzynarodowej wystawy lotniczej w Sztokholmie 


rzedstawia pawilon międzynarodowej wystawy lotniczej, otwartej w Sztokholmie 


bierze udział lotnictwo polskie, które zorganizo- 


produkujemy wystawioną grupę polskich samolotów 'na tle 


pawilonu wystawowego. 


SZCZYT ELEGANCJI Ge2et 


KOŁNIERZYK 


z czerwoną nitką. 


Ms. „Batory“ i sterowiec „Hindenburg“: 


W drodze do Nowego Jorku m/s „Ba- 
tory“ spotkał sterowiec niemiecki „Hin- 
denburg*, który leciał z Północnej A- 
meryki do Frankfurtu. Niezwykłe to 


| spotkanie wywołało wśród pasażerów i 


załogi m/s „Batory* wielką sensację. 
Sterowięc przeleciał nad pokładem sta- 
tku na wysokości 100 mtr., powitany 
przez wywieszenie bandery i sygnał sy- 
reny okrętowej. Kapitan Borkowski wy 
słał przez radjo telegram do dowódcy 
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sterowca,. życząc. jemu osobiście oraz 
pasażerom pomyślnej podróży i dobrych 
wiatrów. - Dowódca sterowca „Hinden- 
burg“ w odpowiedzi przesłał telegram 
z podziękowaniem, życząc również m/s 
„Batory“ pomyślnej podróży i dobrych 
wiatrów. 

Podróż m/s „Batory“ do Nowego Jor- 
ku odbywa się normalnie. Okręt rozwi- 
ja przeciętną szybkość 19 węzłów. 


Katasirofalne pożary strawiły 170 domów i zabu- 
dowań gospodarczych 


We wsi Bogdanówka (pow. zbórowskie- 
go) z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 
pożar, który wskutek posuchy i wichru stra 
wił trzy czwąrte osiedla, niszcząc 51 budyn- 
ków mieszkalnych i 92 zabudowania gospo- 
darskie, oraz 16 sztuk inwentarza żywego, a 
nawet drzewa i ogrody. Akcję ratunkową 
przeprowadzały cztery okoliczne straże po- 
żarne. Pożar trwał niespełna godzinę Sprzę 
tów ani inwentarza nie udało się nikomu u- 
ratować i akcja ratownicza musiała ogra- 
niczyć się do ratowania ludzi. Ofiarami po- 
żaru padło sześć osób ciężko i 11 lżej popa- 
rzonych. Szkody wynoszą ókoło 80.000 zł. 

| Na miejsce pożaru przybyli przedstawicie- 
| le władz z wicewojewodą tarnopolskim Nie- 
| pokulczyckim i starostą zborowskim Kóce6- 
łem na czele. Zawiązał się obywatelski ko- 
mitet niesienia pomocy ofiarom pożaru, 
których około 200 pozostało bsz dachu nad 
głową. Starosta powiatowy przekazał komi- 
tetowi 1000 kg zboża tytułem doraźnej po- 
mocy. 
s KJ 
e 

W nmócy z piątku na. sóboótę wybuchł we 
wsi Niegowonice powiatu Zawiercie olbrzy” 
mich rozmiarów pożar, który w ciągu kilku 
godzin strawił część wsi. Spłonęły 22 domy 
mieszkalne wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi ora” mnóstwe inwentarza żywego 


Ji martwego. W czasie pożaru 17 osób odnio- 
sło poparzenia. Tej samej nocy powstał po- 
żar we wsi Poraj, gdzie zniszczeniu uległy 
4 domy. Przyczyny pożaru nie ustalono. 
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42 miliony Włochów 


Rzym liczy 1178 tys. mieszkańców, 
Medjolan — 1114 tys. 

Ogłoszone zostały prowizoryczne dane 
spisu jednodniowego, dokonanego we Wło- 
szech w dniu 21 kwietnia. W dniu tym lud- 
ność Królestwa, za wyłączeniem wojsko- . 
wych, przebywających w Afryce, wynosiła 
42.438.104 osoby, ò dwa miljony więcej, niż 
wykazał spis jednodniowy z 1931 roku. W 
Rzymie jest obecnie 1.178.491 mieszkańców 
(17,2 proc. więcej niż w 1931-r.); w Medjo- 
lanie 1.114.104 (12,4 proc. więczj), w Neapo- 
lu — 876.094 (4,4 proc. więcej). Miast z md- 
nością powyżej 100.000 mieszkańców jest 22; 
zamieszkuje w nich 7.771.09% mieszkańców 
tj. 18,3 proc. ludności Królestwa, 


„Wystawa morza” w Warszawie 
Zainteresowanie obrazem „Bez tytułu" 
W sobotę otwarta została „WYSTAWA 
MORZA” urządzona pod protektoratem Pp. 
Wojewody Pomorskiego Kirtiklisa. W tego- 
gorocznej wystawie malarzy morza wzięli' 
udział wybitni malarze krakowscy Weiss 
i Filipkiewicz oraz najwybitniejsi maryniści 
z Warszawy i Bydgoszczy. ; 
Jedrocześnie otwarta 72>*iła licznie obe- 
słana wystawa malarzy k"akowskich zied- 
noczonych w „Grupie Dziesięcin* w której 
największe zainteresowanie budzi wielki ©- 
braz Adama Bunscha, pt. „Bez tytulu“, co 
do którżgo autor ogłosił plebiscyt z nagro- 
dami za podanie najtrafniejszego tytułu dla 
wystawionej. kompozycji. 


„Na życie Badoglia** 


zamiast „na życie cesarza” 


Reuter donosi, że formuła przysięgi, 
składanej przez tubylców w postępowa- 
niu sądowem t. zw. „na rogu ulicy“, któ- 
ra brzmiała dawniej „na życie Haile Se- 
lassie“, brzmieć będzie odtąd „na życie 
Badoglia". Jak wiadomo, Abisyńczycy 
często rozstrzygają swoje spory wprost 
na ulicy, wzywając imienia cesarza, ja- 
ko gwaranta prawdziwości swych twier- 
dzeń. 


W kilku wierszach 


Kopeńhaga, Pod Ringsted spadł duński 
samolot wojekowy. Lotnik poniósł śmierć na 
miejscu, 


k — p "= - Eat . 
Wiedeń. Nad całą Austrją, złównie zaś 
nad Styrją, przeszły gwałtowne burze, po- 
wodując wylewy rzek. Bardzo ucierpiały 
niżej położone dzielnice Wiednia. W. wie- 
lu miejscowościach przerwana została ko- 
rnunikacja telefoniczna i telegraficzna. Za- 
notowano znaczne straty w zasiewach. 
Sterowiec „Hindenburg“. powrócił w eo- 
bote rano ze swej drugiej podróży nad pół: 
nocnym Atlantykiem. Dnia 25 bm. stero- 
wiec udaje się do Rio de Janeiro, a 19 czerw- 


ca. ponownie do Ameryki Północnej. 
* «a e 


Stanisławów: W- Riczce-— Śnidawca 
(pów. Kosów) po wypiciu większej flości 
spirytusu denaturowanego zmarło dwóch 
Hucułów, zaś dwóch innych walczy me 
śmiercią. 

CREERLO TENE EEE EEE EEE CZEERKZE 

Ludzie chorzy na kamienie żółciowa 
i nerki, jak również i na kamicę pęche- 
rzówą, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm, powinni 
regulować funkcję kiszek, stosując natu- 
ralną wodę gorzką Franciszka-Józefa. 


11 miljonów franków poszło z dymem 


Olbrzymi pożar przędzalń w Roubaix 


W Roubaix wybuchł z nieznanych do- 
tychczas przyczyn pożar przędzalni, Ogień 
zniszczył 70 tys. kg. bawełny azesanej, wy- 
rządzając traty w wysókości 6 miljonów 
franków. 120 robotników zostało bez pracy- 
W innej fabryce w Roubaix wybuchł rów- 
nież pożar, który wyrządził szkody, sięga” 
jące miljona franków. 


Pożar z przędzalni przerzucił się wa są: 
siędnie przędzalnie i rozezerzał się prze: 
całą noc. Pomimo wysiłków saperów oraz 
straży ogniowych z Roubaix i Tourcolng, 
którs uruchomiły sikawki, wyrzucające 0- 
koło 100 tys- Htrów wody na godziną przę 
dzalnie spłonęły niemal doszczętnie. Stre- 
ty obliczone są na 11 miljonów franków. 


Krew na ulicach Haify 


ileje się w dalszym ciągu 


Reuter donosi z Jerozolimy, że samoloty 
brytyjskie współdziałają z policją w ściga- 
niu uczestników napadów, którzy kryją sie 
w górach. Rzucono bombę na posterunek 
policji w Jaffie, na szczęście jednak nikt 
nie został raniony. W składach towarzy- 
stwa Vacuum Oil Company w Haifie wy- 
buchł z przyczyn niewyjaśnionych. pożar, 


OBEP" 


który jednak szybko ugaszóna. 

W sobotę rano manifestanci w miejasii 
wości Akre zaatakowali i spalili urzędy po- 
licyjny i pocztowy. Jeden z policjantów 30 
stał ciężko ranny. Policja oddała salwę śe 
tumu. Liczba zabitych i rannych jest de- 
tychczas nieznana. 

PE r 
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należy usypać na Sowińcu 


Kopiec Józefa Piłsudskiego na So- 
wińcu osiągnął obecnie wysokość 17 me- 
trów od podstawy. Prace nad wznosze- 
|niem dalszych warstw kopca trwają bez 
przerwy od godz. 6 do 20. Do usypania 
"całości kopca pozostało jeszcze 19 me- 
trów. 


Obrady delegatów miast 
polskich we Lwowie 

W ciągu 3-ch dni obradował we Lwowie 
zjazd delegatów miast polskich w sprawie 
i nadzoru budowlanego. Wysunięto cały sze- 
reg dezyderatów odnośnie do urzędowania 
„władz budowlanych w poszczególnych mia- 
lstach Polski. -W ‘zjeździe: brało udział 115 
‘delegatów z całej Polski. Dnia 20 bm. w go- 
|dzinach wieczorowych nastąpiło uchwale- 
nie rezolucyj, poczem zjazd został zamknię- 


ty: 


Zjazd notarjuszy w Katowicach 


Dnia 20 bm. odbył się w Katowicach wal- 
ny zjazd członków Zarządu Głównego Zje- 
dnoczenia Notarjuszy R. P. pod przewod- 
niectwem wicemarszałka Sejmu Śląskiego, 
notarjusza Dąbrowskiego i prezesa Zjedno- 
czenia, b. senatora Walerego Romana. Te- 
matem obrad były sprawy zawodowe. W 
zjeździe wzięli udział delegaci wszystkich 
miast polskich. Dnia 21 bm. uczestnicy zja- 
zdu zwiedziłi większe ośrodki przemysłowe 
na Śląsku. 


Laureaci konkursu powieściowego 


gala Tła 
Wśród nagrodzonych Edwin 
Jędrkiewicz z Gdańska 

Na wielkim jubileuszowym konkursie 
'powieściowym „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennego“ jury przyznało następujące na- 
grody: 

1 nagroda zł 5000 — Juljusz Kędziora, 
Bronowice Wielkie, za powieść pt. „Marcy- 
na“; 

2 nagroda zł 4000 — Gustaw Morcinek, 
za powieść pt. „Inżynier Szeruda“. 

3 nagroda zł 3000 — Helena Krumnel- 
Zakrzewska, Warszawa, za powieść p. t. 
„Dziecko czerwone“. 

4 nagroda zł 2000 — Edwin Jędrkiewicz, 
Gdańsk, za powieść pt. „Droga z Martyno- 
wic“, i 

5 nagroda zł 1500 — Anna Borowikowa, 
Warszawa, za powieść pt. „Maska z Kaługi* 

6 nagroda zł 1000 — Stefan Balicki, Po- 
znań, za powieść pt. „Czerw*. 

7 nagroda zł 900 — Władysław Pawlak, 
Łódź, za powieść pt. „Kamienica wielkiego 
miasta". i 

8 nagroda zł 800 — Antoni Debczyński, 
Warszawa, za powieść pt. „Haszysz Czar- 
nego Lądu". 

9 nagroda zł 700 — Tadeusz Kudliński, 
Kraków, za powieść pt. „Rumieńce wolno- 
ści”. 

% nagroda zł 600 — Eugenjusz Gołębiow- 
ski, Lublin, za powieść pt. „Izio*. 

11 nagroda zł 500 — Julja Rylska, Kra- 
ków, za powieść pt. „Gdzie ty jedziesz, Ja- 
sia?" f 

Uroczyste wřęczenie nagród laureatom 
konkursu odbyło się w sobote na zebraniu 
tewarzyskiem Klubu Prawników i koła lite- 
raeko-artystycznego w Krakowie. 


6h 
„halka“ z Turynu 

Usłyszy ją także Polska 

Rozgłośnia turyńska nadaje w swym cy- 
klu wielkich oper również operę Moniuszki 
„Halkę*, Polskie Radjo skorzysta z okazji, 
by dać możność polskiemu radjosłuchaczo- 
wi posłuchania naszej opery narodowej w 


Jeszcze 19 metrów kopca | 
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uprawia antypolską propagande 


Skandaliczny plakat na trawierze 146 


Wychodzący w Toruniu tygodnik | mapę Pomorza i Wielkopolski z nastę- 


„Straż nad Wisłą“ umieścił bardzo cie- 
kawy artykuł prof. W. Babinicza o prze- 
ciwpolskiej pracy propagandowej nie- 
mieckich okrętów wojennych. 

Jak się okazuje, jednostki niemiec- 
kiej floty wojennej odwiedzające nad- 
bałtyckie porty i miejscowości kąpielo- 
we, uprawiają tam antypolską propa- 
gandę. Na jednym z okrętów, trawlerze 
(poławiaczu min) „M 146“ wywieszono 


pującym nagłówkiem: ŻĘ 
W obszarach, które przy- 
padły Polsce, setki Niem- 
ców zostałe wymordowa- 
nych, dlatego, że byli nie- 
mieckiego pochodzenia, 
tysiące zostało pobitych 
i uwięzionych, 800000 zo- 
stało wypędzonych. 

Zdanie to nie wymaga żadnych- ko- 


Holenderska misja Czerwonego Krzyža pow 


Na pokładzie statku „Palembang“ powróciła do Holandji z Abisynji misja 
witana przez księżniczkę Juljannę 


raca z Abisynii 


PER. 


Czerwonego Krzyża” 


Konferencję w sprawie kultury wsi 


zagai p. premjer gen. Sławoj-Składkowski_ 


Konferencja w sprawie kultury wsi 
odbędzie się w dniach 28 i 29 maja w 
Warszawie. Obrady rozpoczną się w 
Prezydjum Rady Ministrów, zagajone 
przez prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowskiego. Zabierze głos rów- 
nież kilku ministrów resortowych. Re- 
feraty podstawowe wygłoszą prof. Wła- 
dysław Grabski oraz wizytator Jędrzej 


Cierniak. Konferencja obradować będzie 
w trzech komisjach: gospodarzy wiej- 
skich, gospodyń wiejskich i młodzieży 
wiejskiej. Zostanie wygłoszonych 9 re- 
feratów. Zamknięcie obrad — 29 maja 
o godz. 17 wiecz. w gmachu Prezydjum. 
Po sprawozdaniu przewodniczących ko- 
misyj zabierze głos przedstawiciel rzą- 
du. 


Wizyta min. Becka w Białogrodzie nastąpi 27 bm. 


W wycieczce dziennikarskiej weźmie udział nasz przede 
stawiciel red. Górnicki 


Dowiadujemy się, że minister spraw 
zagranicznych Józef Beck przybędzie z 
oficjalną wizytą do Białogrodu dnia 27 


bm. P. ministrowi towarzyszyć będzie 
jego małżonka pani Jadwiga Beckowa. 
. * - 


Wraz z p. min. Beckiem wyjeżdża do 
Białogrodu wycieczka dziennikarzy pol- 
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skich, w skład której wchodzi również 
przedstawiciel. naszych wydawnictw 
red. Wacław Górnicki. Po powrocie z 
Białogrodu red. Górnicki zamieści na 
naszych łamach cykl reportaży, omawia- 
jących przebieg podróży, oraz wrażenia 
z pobytu wycieczki w Jugosławii. 


s 


Ministerstwa Pracy zamiast Min. Opieki Społecznej 


domaga się parlamentarna Grupa Pracy 


Jak się dowiadujemy, ostatnio obra- 
dowała parlamentarna Grupa Pracy, 
pod przewodnictwem senatora Bobrow- 
skiego nad rządowym projektem usta- 
wy, © umowach zbiorowych. Nad pro- 
jektem tym wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w czasie której zostało stwier- 
dzone, iż zgłoszony projekt nie stanowi 


wykonaniu najlepszych sił włoskich i au-;j dostatecznego rozwiązania tego zagad- 
dycję tę transmitować będzie na wszystkie | nienia i podkreślono, iż winien on ulec 


rozgłośnie polskie. Niezwykle ciskawa 


audycja odbędzie się dnia 20 czerwca o go- 
dzinie 20,40, 


ta | znącznym uzupełnieniom. 


Jednocześnie powzięto uchwałę w 
sprawie opracowania poselskiego pro- 


jektu ustawy o rozjemstwie i traktowa- 
nia tego projektu łącznie ze zmodyfiko- 
wanym projektem ustawy o umowach 
zbiorowych. W toku dalszej dyskusji 
podkreślono konieczność wzmożenia 
działalności Rządu na odcinku t. zw. 
„zagadnienia pracy“. 

Parlamentarna Grupa Pracy posta- 
nowiła zwrócić się do Rządu e zmianę 
nazwy „Ministerstwo Opieki Społecznej" 
na „Ministerstwo Pracy“, względnie na 
„Ministerstwo Spraw Społecznych“. 


Rokowania polsko-gdańskie 
toczyć sie bedą w Warszawie 


We wtorek dnia 26 bm. rozpoczynają 
się rokowania polsko - gdańskie w spra- 
wach związanych z wprowadzeniem re- 
glamentacji dewizowej. Przewodniczą- 
cym delegacji polskiej mianowany zo- 


stał dyrektor departamentu M. P. i H. 
dr. Rose. 
wchodzą: dyrektor: 


Na czele delegacji gdańskiej ma sta- 


W skład delegacji polskiej | nąć radca Senatu Buettner. Delegacja 
Banku Polskiego | gdańska przybędzie -do Warszawy w li- 


Karpiński oraz przedstawiciele M. S.|cznym składzie we wtorek rano. 


Z., Min. P. i H. i Min. Rolnictwa. 
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mentarzy, jest bowiem jaskrawym do-- 
wodem, że niemiecka marynarka wojen-. 
na rozpowszechnia kłamliwe i oszczer- 
cze wiadomości o Polsce. rz] 


Czyżby było to potwierdzeniem tezy, 
że wszelkie antypolskie artykuły, bro- 
szury, filmy, książki i odczyty są inspi- 
rowane przez t. zw. czynniki miarodaj- 
ne? 

Mapa z antypolskim nagłówkiem na 
rufie niemieckiego okrętu wojennego 
jest jaskrawym dowodem, że w Niem- 
czech mimo oficjalnych zapewnień sym- 
patji dla narodu polskiego, prowadzi się 
intensywną propagandę antypolską i to 
w sposób aż tak perfidny i ohydny! 
Przytem po raz pierwszy posunięto się 
do tego, aby flotę wojenną używać do 
rozszerzania kłamliwych informacyj © 
państwie, z którem . podpisano pakt © 
nieagresję. 

Pomijając to wszystko, czyż trzeba 
jeszcze stwierdzać, że tego rodzaju akcja 
nie jest godną marynarza i żołnierzał? 


Wynalazek Pana Prezydenta RP. 


w szpitalu krakowskim 
Górskie powietrze na nizinach 


W państwowym szpitalu św. baza- 
rza w Krakowie przystąpiono obecnie 
do zainstalowania aparatu wynalazku 
Pana Prezydenta R. P., który umożliwia 
chorym oddychanie powietrzem, odpo- 
wiadającem składem chemicznym po- 
wietrzu górskiemu. Założono już insta- 
lację rurociągową. Aparatura zostanie 
uruchomioną po nadejściu . głównych 
części składowych, wykonanych przez 
fabryki angielskie. Zastosowanie donio- 
słego wynalazku wzbudziło żywe zain- 
teresowanie wśród - techników i leka- 
rzy. 
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Kraków w ciemnościach egipskich 

W piątek o godz. 23,10 nastąpiła przerwa 
w dostarczaniu prądu elektrycznego dia 
miasta. Całe miasto pogrążyło się w ciem- 
nościach. Stanęły tramwaje, w kinoteatrach 
i miejscach rozrywkowych przerwano przed 
stawienia. Publiczność w większej części ©- 
puściła restauracje i kawiarnie, w których 
starano się zastąpić oświetlenie elsktryczne 
świecami, Ruch uliczny znacznie się ożywił. 
Przechodnie posługiwali się lampkami elek 
trycznemi. O godz. 23,40 uszkodzenie zostało 
naprawione i przywrócono normalne ©- 
świetlenie miasta. 


Wiosenna toaleta | 
Ms. „Piłsudskiego 


Zdjęcie nasze przedztc:ia wsoaniały ` polski 
transatlantyk Ms. „Piłsudski” na kotwicy w 
w czasie wiosennej toalety. 


ultura Sizyczna 


Kass tygodniowy Dodatek Sportowy 


Piłkarze angielscy 
po raz pierwszy w Polsce 


Zaszczytna przegrana reprezentac 
krakowskiej „Wisty“ 


CHELSEA — REPREZENTACJA POLSKI 
2:0 (1:0). 


W sobotę dnia 23- 5. rozegrany został w 
Warszawie mecz piłkarski. pomiędzy an- 
gielską drużyną 1-ej ligi zawodowej Chel- 
sea a reprezentacją Polski. Zwycięstwo 
odnieśli Anglicy w stosunku 2:0 (1:0). 

Mecz wywołał ogromne zainteresowanie 
i zgromadził około 20.000 widzów. 

W barwach: Polski walczyli: Albański, 
Martyna, Szczepaniak, Kotlarczyk II, Wa- 
siewicz, Dytko, Piec, Matjas, Szerfke. God. 
(po odniesionej kontuzji zastąpił go Wostal) 
i Wypijewski. 

W pierwszych minutach Polacy grają 
nieco nerwowo. Anglicy mają znaczną prze- 
wagę i przeprowadzają szereg groźnych ata- 


Po pierwszym kwadransie przewaga An- 
glików wzrasta. W %-tej minucie następu- 
je znowu groźny atak Anglików. Barra- 
elough mija Martynę i głową zdobywa pro- 
wadzenie dla swoich barw, 

Pod końiec pierwszej połówy zaznacza 
się lekka przewaga Polaków, niewyzyska- 
na cyfrowo. 

__ Po przerwie gra się wyrównuje, a Po- 
lakom udaje się okresami przejąć inicja- 


ę. 

Anglicy nie umiejąc eobie poradzić z 
Polakami i rozpoczynają grę brutalną. W 
11-ej minucie sfaulowany przez nich God 
zostaje zniesiony z boiska. 

W ostatnich 30-tu minutach Polacy 
mają już lekką przewage- W pewnej chwili 
sędzia dyktuje rzut wolny dla Polaków. 
Martyna trafia do bramki, ale sędzia nie 
HERA bramki ze względu na pozycję spa- 
oną. 

W 32-ej minucie wypad Anglików koń- 
czy się bramką, zdobytą w czasie zamieaza- 
nia podbramkowego przez Spencea. o 

Ostatnie minuty. należą do Anglików. 
Brutalna ich gra wywołuje dość ostrą re- 
akcję publiczności. 

Anglicy okazali się doskonałą drużyną 
o świetnej technice, świetnym starcie do 
piłki, pozatem każdy z zawodników umiał 
oddawać ostry i pewny strzał z każđéj pó- 
zycji. Napad ich grał systemem „w“. Na- 
trafiwszy u Polaków na zupełnie inny sy- 
stem gry, nie umieli sobie z nim poradzić 
i uciekli się do ostrej i brutalnej gry. Z 
poszczególnych zawodników Świetny bram- 
karz Woodley nie miał zbyt wielkiego pola 
do popisu. W obronie zadziwiał Barber. 
Pomoc specjalnie się nie wyróżniła, ale za- 
wsze była na sewojem miejscu. W ataku 
bardzo dobry był Gibson, pozatem wyróżnił 
słę Barraclough. Widowni zaimponowa- 
ły bardzo dalekie płaskie ich strzały. , 

W drużynie polskiej zawiódł atak, któ- 
ry grał miękko i niezdecydowanie. Naj- 
słabszymi byli Matjas i Szerffke- Piec nie 
był wykorzystany. Najlepszy był God, a 
do przerwy wyróżnił się i Wypijewski. 

W pomocy słaby był Wasiewicz, zato 
bardzo dobrze zaprezentowali się Dytko i 
Kotlarczyk II. 

Obrona była najlepszą częścią drużyny. 
Jedynie w kilku momentach nie umiała 
sobie poradzić z atakami Anglików. 

W bramce Albański grał przytomnie. 
chociaż nieco niepewnie. 

Jako całość Polacy grali lepiej w dru- 
glej połowie, a kiedy drużyna na zlecenie 
kapitana związkowego p. Kałuży, przysto- 
sowała się do ostrej gry Anglików i zarea- 
gowała równie ostrą grę, zaznaczyła się 
nawet lekka przewaga naszej drużyny. 


WISŁA — CHELSEA 1:4. 


Kraków 24.5. (PAT) Krakowska Wisła ro- 
zegrała mecz piłkarski z zawod. drużyną 
pierwszej ligi angielskiej Chelsea z Londy- 
nu. Po emocjonującej grze zawody zakończy- 
ły się sensacyjnem i w pełni zasłużonem 
zwycięstwem Wisły w stosunku 1:0 (1:0). 

Gra jest od początku otwarta, bardzo 
żywa, prowadzona w szybkiem tempie. W 
czwartej minucie daleki rzut wolny broni 
Madejski wspaniałą paradą. Zwraca uwagę. 
że Anglicy mało strzelają. Wieła coraz cze- 
ściej przedziera się przez tyły Anglików. 

Wisła z czasem uzyskuje coraz więk- 
szą przewagę ku zdumieniu widzów. Napa- 
stnicy grają doskonale. Piłka idzie od no- 
gi do nogi: Formacje zaś obronnę doskona- 
le kryją napastników Cheleei i nie dopusz- 

ich do strzału. Anglicy zaczynają 
nadużywać gry ciałem. Publiczność gwi- 
zdami okazuje swoje niezadowolenie. 

W 40-tej minucie Kopeć mija obrońców 
iz paru kroków etrzela w ręce bramkarza, 
e wspaniałą okazję zdobycia bram- 


W 44-tej minucie sędzia dyktuje rzut 
karny za rękę obrońcy. Egzekutorem jest 
p który zdobywa zwycięski punkt dla 


y 
Drugą połowę gry rozpoczynają Angli- 


cy. Początkowo przez mniej więcej 10 rmi- 
nut w dalszym ciągu Wisła jest lepsza i 
ma inicjatywę. Już w drugiej minucie wspa- 
niałą pozycję, wypracowaną przez Łykę, 
zaprzepaszcza Szewczyk, nie trafiając do 
pustej bramki, skolei jednak gra przenosi 
się na połowę Wisły i następuje dłuższy 
okres, w którym Anglicy napierają na 
bramkę gospodarzy. Gra staje się brutal- 
na, której ofiarą pada w 12-tej minucie 
Madejski. W 25-tej minucie Łyko marnuje 
świetną pozycję do zdobycia bramki. 

Częste faule Anglików wywołują gło- 
śne protesty i gwizdy widzów. W 30-ej mi- 
nucie obrońca po pg fauluje napastni* 
ka Wisły (bez pi 


wolny. Nadbiega jeden z Anglików i oplu- 
wa go- 

Drużyna . Wisły grała nadzwyczaj ofiar- 
nie i ambitnie i swą grą, przypominającą 
eanan swe okresy, zachwyciła publicz- 
n . 


W pomocy wyróżnili się bracia Kotlar- 
czykowie. 

W ataku klasę dla siebie przedstawiał 
Łyko, który jest bezsprzecznie najlepszym 
lewoskrzydłowym w Polsce. Specjalne u- 
znanie należy się bramkarzowi Madejskie- 
mu, który grał wspaniale. 

Spośród Anglików najbardziej ruchli- 


(-ilasa piłkarska Pomorza 
GRAFIKA — K, S. Z. S. Toruń 3% 

Wczoraj na boisku miejskism w Toruniu 
rozegrano mecz piłki nożnej pomiędzy Gra- 
fiką a K. S. Zw. Strz. Toruń wygrany przez 
Grafikę w stosunku 3:0 do przerwy 2:0. W 
drużynie „drukarzy“ wyróżnił się bramkarz 
Fabiański. Mimo wygranego meczu atak 
Grafiki wypadł błado, gdyż nie ma wśród 
napastników zrozumienia gry zespołowej. 
W drużynie Z. S. wyróżnił się prawy obroń- 
ca, reszta na przecjątnym poziomie. 


K. S. K. P. W. POMORZANIN — OMP 14 

Wczoraj w Toruniu na boisku miejskiem 
miał się odbyć mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo pomorskiej „C* klasy między Pomo- 
rzaninem a OMP., jednakże z powodu nie- 
| stawienia się wyznaczonego sędziego pana 
Stogowskiego rozegrano mecz towarzyski 


wym był w ataku rezerwowy Argue, który | zakończony wynikiem rsmisowym 1:1 (0:0). 


i). Sędzia dyktuje rzut | najwięcej strzelał. 


wchodzą do dalszych rozgrywek 


Wspaniałe zwycięstwo reprezentacji Pomorza z piłkarzami Śląska 


Z zaciekawieniem przez całe Pomorze o- 
czekiwany mecz piłkarski w Bydgoszczy, de 
cydujący o udziale reprezentacji Pomorza 
w dalszych rozgrywkach o „Puhar Polski“ 
i nagrodę Pana Prezydenta Rzplitej zakoń- 
czył się wielką niespodzianką. W ostatniej 
chwili zestawiona, niezgrana reprezentacja 
Pomorza ko z pierwszego 
spotkania o „Puhar* gromiąc reprezentację 


Zawody niedzielne wywołały w Bydgosz- 
cży olbrzymie zainteresowanie. Mimo, iż 
czas meczu wyznaczony został na godzinę 
11,15, a więc porę mało odpowiednią, na 
zezykyło eka LAN osoin "aa 

o ejsco- 
wych i pozamiejscowych. 

Team Pomorza wystąpił w składzie: Wy- 
czyński WKS Gryf. Wierzchowski 
(Gryf), Puziak (Polonja Bydgoszcz), Dzi- 
wisz (Union Gdynia) L, Nowak KRS Gdynia, 
Lubawy (Polonja Bydgoszcz), Wierzelewski 


w Bydgoszczy 3:2 (1:0) 


(Gryf), Pospieszny (PPW Grudziądz), Na- 
wrocki (PPW), Kimmel (Polonja Bydgoszcz) 
Kowalski (TKS 29 Toruń), 

Reprezentację Śląska stanowili: Mruga- 
łe, Knas, Stolarczyk (AKS Chorzów), Pizc 
Ti, TS. Naprzód Lipiny, Niechcioł KS Śląsk 
Świętochłowice, Rduch BBTS Bielsko, Mor- 
cinek, Urbański AKS Chorzów, Pytel, Smo- 
leń KS Czarni Chorzów, Stefan TS. Na- 
przód Świętochłowice. 

Od pierwszej minuty gra toczyła się wąr- 
tko, przyczem w miarę rozwoju gry — tem- 
po przybierało coraz to więcej na sile. Pier- 
wsza bramka przyniosła punkt reprezenta- 
cji Pomorza w 14 minucie przez Nawroc- 


kiego, Wysiłki drużyny Śląska zmierzające 


do wyrównania uwieńczone zostały kilka 
minut przed przerwą pomyślnym skutkiem 
prząz strzał Pytla. 

Druga połowa gry, w czasie której team 
Pomorza walczyć musiał ze stale wzmaga- 
jącym się wiatrem przeciwnym — po szere- 


dzień Zielonych Świąt o 
tadjonie im. Marszałka Pił- 


W pierw. 
godz. 16 na 


„| sudskiego rozegrane zostanie poraz pierw- 


szy w Bydgoszczy wielkie spotkanie lekko- 
atletyczne pomiędzy reprezentacjami Kró- 
lewca — Gdańska i Bydgoszczy w konku- 
rencjach panów. i 

Zarząd Pom. O: Z. L. A. wyznaczył na- 
stępujący skład reprezentacji Pomorza: 

100 m. Mar — Z. S. Tczew, Bociek, So- 
kół Bydgoszcz, rez. Barczak Goplanja Ino- 
wrocław. 

400 m. Tietze, Polonja, Hocheisel — W. K, 
S., rez. Bociek Sokół Bydgoszcz. 

1500 m. Kramek — Z. S: Gdynia, Hochei- 
el W. K. S., rez. Wojdecki Sokół 5. Byd- 
goszcz. 

5000 m. Kramek Z. S. Gdynia, Wojdecki, 
Sokół 5. Bydgoszcz, rez. Tietze Polonja. 

4 razy 100 m- Bociek, Zakrzewski, Mar, 
Barczak. 

110 płotki Neuendorf, S. C. G. — Kulecki 

. P. W. Pomorzanin, rez. Majtkowski — 


Sokół I. 

Skok wdal: Bociek — Sokół I, Barczak 
— Goplanja Inowrocław, rez: Mar — Z, S. 
Tczew. 

Skok wzwyż: Kalinowski — W. K. S. 
Grudziądz,- Barczak — Goplanja, rez. Ku- 
lecki — K. P. W. Pomorzanin. 

Skok o tyczce: Zakrzewski Polonja, Maj- 
tkowski Sokół I, rez. Kalinowski W. K. S. 
Grudziądz. 

Rzut dyskiem i-pchnięcie kulą: Neuen- 
dorf S. C. G., Zieliński — Sokół Grudziądz, 
rez. Drzycimski Sokół Bydg. 

Rzut oszczepem: Mikrut Franciszek, W. 
K. S. Bydg., Kalinowski W. K. S. Grudz., 
rez. Bociek Sokół I Bydz. 

Rzut młotem: Więckowski, Kiełpikowski 
— Sokół I. Bydg., rez. Neuendorf S. C. G. 

Pierwsze spotkanie odbyte w roku ubie- 
głym w Gdańsku — zakończyło się niezna- 
czną przegraną Bydgoszczy. „Zwyciężył 
Królewiec 91,5 pkt., przed Gdańskiem 875 
i Bydgoszczą 85 pkt. 


Udział motocyklistów Gedanii 
w rajdzie „radjowym'* do Warszawy 


W sobotę o godz. 18-tej z przed Domu Pol- 
skiego wystartowało 16 maszyn K. S. Ge- 
danji do rajdu motocyklowego do Warza- 


wy. 

Na trasie byli obecni prezes P. R- S. p. 
pułk. dypl. A. Rozner, prezes K. S. Gedanji 
naczelnik Stankowski, którzy pożeżnawszy 


w serdecznych słowach uczestników rajdu, 


wzniósł okrzyk na cześć honorowego preze- 
sa p. pułk. Roznera. 

Drużynę motocyklową prowadził kapi- 
tan eekcji p. Mayzner. Uczestnicy rajdu 
odjechali najpierw do Góry pod Płońskiem, 
gdzie stanęli nocą. Tam odebrali rózkazy 
co do kierunku trasy do Warszawy, gdzie 
stanęli w niedzielę rano o godz. 8. ` 


Zawody konne w Grudziądzu 


W dniu 23 i 24 bm. odbyły się 
dy konne. f 

W konkursie ujeżdżania konia w pier- 
wszej serji zwyciężył por. Michunas na ko- 
niu „Zaporożec”, ą w drugiej serji pierwsze 
i trzecie miejsce zajął rotmistrz Kulesza na 
„Benhurze* i „Ab del Krimie*. 

W niedzielę w konkursie im. P. Prezy- 
denta Rzplitej pierwsze miejsce i nagrodę 
przzchodnią P. Prezydenta RP. na dystan- 
sie 760 m. — 16 przeszkód, około 1,30 m. wy- 
sokich i 4 m. szerokich — zdobył rotmistrz 


zawo- 


Kulesza na „Ab del Krimie", przebywając 
par cours bezbłędnie w czasie 1,36 min. Kon 
kurs lekki į pocieszenia w pierwszej serji 
wygrał rotmistrz Szosląnd na „Tòrpedzie“, 
w drugiej serji wygrał ponownie rtm. Szos- 
land na koniu „Wysoka“. Nagrody wręczył 
zwycięzcom. dowódca OK 8 gen. Thommee. 

Wśród licznie zgromadzonych na torze 
widzów w liczbie ok. 4 tys. obecny był ko- 
misarz generalny RP. w Gdańsku min. Pa- 
pea. > 


p 


gu ciekawych podejściach podbramkowych 
w 14 minucie przyniosła drugą bramkę dru- 
żynie gospodarzy. Sędzia p. Przybysz decy- 
duje 11, którą wykorzystuje... bramkarz 
Wyczyński, umieszczając piłkę w siatce 
swego kolegi po fachu. 

Zacięta walka, prowadzona przy corał 
trudniejszych warunkach atmosferycznych 
przynosi w 22 minucie trzeci punkt repre- 
zentacji pomorskiej. Bramkę . strzela pod- 
czas jednej z groźnych sytuacyj podbramkę 
wych na polu przzciwnika Nawrocki. 


Podczas ostatnich 20 minut gra toczy sis 
przy deszczu. Rozpaczliwe wysiłki górnoślą: 
zaków przynoszą na kilka minut przed za 
kończeniem drugi punkt ze strzału Smo 
lenia. _ > 200061 E g jeshi 

Mecz kończy się wynikiem 3:2 dla Pomo- 
rza, decydując o eliminacji Pomorza do dal. 
szych rozgrywek o „Puhar Polski* į nagro. 
dę Pana Prezydenta RP. A : 


REPREZENTACJA POZNANIA 
— REPREZENTACJA KIELECKIEGO 
4:2 (2:2) 

Częstochowa, 24. 5. (PAT). W Częstoche 
wie w meczu o puhar Polski reprezentacja 
Poznania pokonała reprezentację okręgu 
kieleckiego 4:2 (2:2). Poznaniacy umieli sie 
lepiej przystosować do rozmokłego terenu. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Przybyło- 
wicz (2), Mikołajczak i Musiełak. 

Po zawodach publiczność pobiła sędzie- 
go zawodów p. Jędraszczaka z Łodzi. 


WILNO ZWYCIĘŻA PIERWSZĄ REPRE- 
ZENTACJĘ LIGI 2:1- 


Wilno, 24. 5. (PAT) W Wilnie odbył aię 
w niedzielę mecz o puhar Polski pomiędzy 
pierwszą reprezentacją Ligi a reprezenta- 
cją Wilna. Sensacyjne zwycięstwo odnio- 
sło Wilne w etosunku 2:1. e 

Widzów zebrało się ok. 3000. Sędziował 
dobrze prof. Wiro - Kiro. 


REPREZENTACJA LIGI II — REPREZEN- 
TACJA WOŁYNIA 6:3 (3:1) 


Łuok, 24. 5. (PAT). W Łucku wobec 5000 
widzów rozegrany został mecz o puhar 
Polski pomiędzy drugą reprezentacją L 
a reprezentacją Wołynia. Zwycięstwo od- 
Ga). reprezentacja Ligi w stosunku 8:3 

5); 

Dla zwyciężców bramki zdobyli Peterek 
(4) i Cebulak (2). Dla Wołynia punkty uzy- 
skali Pinus, Puerschei i Mołczanowski.. 


REPREZENTACJA ŁODZI 
— REPREZENTACJA BIAŁEGOSTOKU 2:9 


Wilno, 24. 5. (PAT). Mecz o puhar Pòl- 
ski w Białymstoku pomiędzy reprezenta- 
cjami Łodzi i Białegostoku zakończył się 
zwycięstwem Łodzi w stosunku 2:0. 


REPREZENTACJA STANISŁAWOWA 
— REPREZENTACJA LWOWA 2:1 (1:1) 


Stanisławów, 24. 5. (PAT). W meczu pił- 
karskim o puhar Polski reprezentacja Sta-- 
nisławowa odniosła nieoczekiwane zwycię' 
stwo nad reprezentacją Lwowa 2:1 (1:1). 
Bramki dla Stanisławowa zdobyli Zasław- 
ski i Rudziak, dla Lwowa Żurkowski Wi- 
dzów 4.000. Reprezentacja Stanisławowa 


;po tem zwycięstwie rozegra swój nasterny 


mecz z reprezentecją Pomorza. 


Piękna uroczystość poświęten 


W dniu 24 bm. ò godz. 8.25, zmarła po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
najtroskliwsza kochana matka, teściowa, i babcia, drogą siostra 


ś. p. 


z domu Zwierkowska 
przeżywszy lat 58 


W głębokim smutku pogrążeni 


mąż, dzieci i rodzina 


Eksportacja odbędzie się z kostnicy SS. Miłosierdzia w Gdyni, 
dnia 27 maja o godz. 9-tej, do kościoła Najśw. Marji Panny, poczem 
nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok na cmentarz. 2929 


Ne zdjęciu naszem J, E. Ks. biskup polowy Wojsk Polskich Gawlina obok poświęconych dzwonów. 


Sędzia Gordon ofiarą nienawiści 
ubezwłasnowolnionego 


Sekcja zwłok sędziego Gordona zabi- munji, ostatnio zamieszkiwał w Byd- 
tego w Pucku przez Alfonsa Bendsdorfa goszczy. Znajdował się pod kuratelą są- 
odbyła się w obecności wiceprokuratora dową i był ubezwłasnowolniony, na sku- 
Sądu Okręgowego w Gdyni Majkowskie- | tek czego pałał nienawiścią do sądów: 
;go i sędziego śledczego Giortycha. Zwło- | Miał on być przesłuchiwany w dn. 28 
iki następnie oddane zostały rodzinie. b. m. w drodze rekwizycji na polecenie 
|. Pogrzeb odbędzie się w mieście ro- | Sądu Okręgowego w Gdyni. Sędzia Gor- 
dzinnem tragicznie zmarłego w Korono- | don padł więc niewinnie ofiarą tej nie- 
wie pod Bydgoszczą. Zabójca Alfons |nawiści. 

Bendsdorf liczy lat 37 i jest emerytowa- Eksportacja zwłok na dwoerżec kole- 
nym porucznikiem. Urodził się w Ru- jowy w Pucku odbędzie się w niedzielę. 


Dnia 22 maja 1936 r., zmarł tragicznie 


Józef Gordon 


sędzia Sądu Grodzkiego w Pucku 


Szczerze i 


j głękokó współczujący Jego zbolałej żonie i małdłnu 
ureczkowi 


Puck, dnia 23 maja 1636 r, 


Strażacy z Pomorza na niemieckich uroczystościach 
pożarniczych za kordonem 


W dniach 20 i 21 maja odbyły się w | związku straży pożarnych powiatu choj- 
mieście Gzarne (Hammerstein) na pogra- nickiego. 
niczu niemieckiem wielkie uroczystości Gościom polskim zgotowano serdecz- 
straży pożarnych powiatu. ezłuchowskie- | ne przyjęcie zarówno w Pile, gdzie odby- 
go i Piły z udziałem gości z Polski, mia- | ło się pierwsze ich powitanie jakoteż 
nowicie starosty powiatowego pow. choj- w Czarnem, mieście właściwych uroczy- 
nickiego p. Lipskiego oraz przedstawi» | stości. W imieniu okręgowego związku 
cieli polskich organizacyj straży pożar- straży pożarnych dzielnicy Kurmark wi- 
nych: prezesa pomorskiego związku | tał gości polskich zastępca inspektora 
straży pożarnych starosty p. Kalksteina, tęgo związku p. Lehmann z Berlina, zaś 
inspektora pomorskiego związku straży , w imieniu prezydenta rejencji w Pile 
pożarnych p. Roszczyka, komendanta p. landrat pow. człuchowskiego p. Al- 
vensleben. 


W dniu 22 b. m. zmarł tragicznie na posterunku podczas wykony- 
wania swego urzędu, w wieku 32 lat 


sędzia Sądu Grodzkiego w Pucku 


Józef Gordon 


Dla zalet prawego. charakteru, głębokiej wiedzy, pracowitości, był On 
dla innych przykładem, W stosunkach koleżeńskich cechowała Go brater- 
ska szczerość i przyjaźń, To też odchodząc, pozostawił po sobie wśród 
wszystkich niezatarty żal i głęboki smutek 

Teofil Szymański 
kierownik Sądu Grodzkiego w Pucku 
oraz urzędnicy $. G. 
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= Martini? — Horyński pytał niepewnie, oczy 


wił takie buntownicze zamiary, poczuł najwyższe zde- 


z Horyńskim. 

Jakie zamiary ma Tomaszewski? Kto jest jego 
mocodawcą? Horyński długo zastanawia się nad tem, 
ważąc depeszę w ręku. 

zamiary Tomaszewskiego? 
do tego sprowadza się cały problem śledztwa. Jego 


Muzyk wyczuwa, że 


pociągła, delikatna twarz nabiera podczas tych roz- 
myślań wyrazu jakiejś nieoczekiwanej zaciętości. 


XIX. 
Kompozytor denerwuje sie 


_ Pani Szolcowa ledwie zwróciła uwagę na nągłe 
pojawienie się Tomaszewskiego w biurze. Szef był 
przez jakiś czas nieobecny. Nie było w tem nic nie- 
zwykłego. Wskazówki otrzymywała przecież od jego 
zastępcy. Ale Jerzy Horyński oczekiwał tej rozmowy 
w najwyższem naprężeniu. Czy Tomaszewski zechce 
mu powiedzieć, jakie ma zamiary i podejrzenia, czy 
też nie? A jeśli zachowa milczenie, w jakim stopniu 
uda się mimo to przeniknąć jego plany? 

, Ostatecznie współpracownik inspektora Gałązki, 
człowiek, który w śledztwie w sprawie Trosta pierw- 
szy osiągnął konkretne rezultaty, którego wskazów- 
ki zawsze były trafne, mógł domagać się większego 
zaufania, aniżeli zaangażowany na krótki czag agent 
z drugiej ręki. Minęły już te czasy, kiedy był pion- 
kiem, któremu można było wydawać rozkazy bez ża- 
dnych wyjaśnień! Należało mu się uznanie, dorósł do 
samodzielnej roli; postanowienie utrzymania tej roli 
także wobec Tomaszewskiego dojrzewało w nim co- 
raz bardziej. 

A jednak... kiedy rozległy się szybkie, energiczne 
kroki Tomaszewskiego. ten sam Horyński, który ży- 


nerwowanie. W gruncie rzeczy, pomimo wszystkich 
swych sukcesów, oczekiwał tego spotkania z wielkim 
niepokojem. Ochłonął dopiero wówczas, kiedy stanął 
oko w oko ze swym rozkazodawcą. Przywitanie To- 
maszewskiego brzmiało: 


— Brawo! 


Kryształ i Jubileuszowe 


ze znakiem ochronnym 


Browaru Grodziądzkiego 


to źródło dobrego humoru. 
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Horyński zaczął się bronić przed pochwałami: 

— Zrobiłem, co mogłem. Udało mi się stwięrdzić 
kilka faktów, które mają dla śledztwa pewne zna- 
czenie... 

— Wiem, wiem! Pierwszorzędne fakty! Martini 
aresztowany, wzajemne stosunki zainteresowanych 
stwierdzone. -Wiadomo również, co należy sądzić o 
każdej z wchodzących w rachubę osób, czego można 
się po każdej z nich spodziewać, nieprawdaż, wszy- 
stko to zostało ujawnione? 

— Ale ostatecznego rezultatu jeszcze niema — 
brzmiała pełna skromności uwaga. 

— Są jednąk bardzo poważne podęjrzenia... — 
Tomaszewski od dłuższego czasu grzebał w stojącem 
na stoliku pudełku cygar. Oglądał każde z nich bar- 
dzo starannie. Ale- widocznie ani jedno mu się nie po- 
dobało. Zdecydował się wreszcie zapalić cygaro, któ- 
re miał przy sobie w skórzanem ótui. — Zdobyliśmy 
bardzo poważne poszlaki. Możesz wierzyć mojemu 
doświadczeniu. Powiadam ci z całem przekonaniem: 
ostateczny rezultat jest już niedaleki! 


jego utkwiły badawczo w  nieprzeniknionej twarzy 
Tomaszewskiego. 

Tomaszewski rozsiadł się wygodnie w fotelu, po- 
łożył głowę na krawędzi oparcia, zapalił cygaro, 
wzrok jego błądził spokojnie po suficie, wśród bia- 
łych kłębów dymu. 

— Martini zdolny jest do wszystkiego — zauwa- 
żył Ale powiedział to mimochodem, nie w ten spo- 
sób, w jaki zwykł zazwyczaj wypowiadać twierdzenia 
o wielkiej doniosłości. — Martini miał jednakże wła- 
dzę nad ludźmi i potrafił zmuszać do nieobliczalnych 
postępków, nie zapominaj o tem. Zwłaszcza. kobiety.. 

— Wiem o tem. — Oczy ich w tej chwili spotkały ' 
się. — Ale jestem zdumiony, że ty mi zwracasz na to 
uwagę! s ! 

— Dla mnie mają znaczenie tylko fakty. Ale po- 
moc w ściganiu mordercy Trosta stanowiła tylko 
część twego zadania, tę część, na którą trzeba będzie 
jeszcze dalej pracować. Podziwiam natomiast rezul- 
taty osiągnięte przez ciebie w drugiej części, która, 
muszę ci wyznać, leży mi bardzo na sercu. Transak- 
cja z dokumentem dojrzała do zakończenia! 

— Pod warunkiem, że nie został zniszczony — 
zauważył Horyński swobodnie. 

Tomaszewski palił z rozkoszą i nie wydawał się 
wcale zaskoczony uwagą muzyka. 

— Mówiliśmy już o tem — zauważył między dwo- 
ma pociągnięciami — jak nieprawdopodobne byłoby 
zniszczenie testamentu przez złodzieja. Tem bardziej, 
że przecież on sam wystąpił z propozycją sprzedaży. 

— Może zniszczył go już, a teraz kłamie. 

— W$śtpię, wszak chee dostać za niego siedem- 
dziesiąt pięć tysięcy złotych! 

— Pięknie. Ale ten pan Martini nie mógł prze- 
cież ukraść testamentu. Jakkólwiek nie jest wyklu- 
czone, że jest mordercą. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


KALENDARZYK 

Poniedziałek, 25. V.: Grzegorz; Wtorek, 26. V.: 
Filip i Nereusz. 

Słońce: w poniedziałek: wschód o godz. 3,28, za- 
chód o godz. 19,38; we wtorek: wschód o godz. 3,27, 
zachód o godz. 19,39. Ho 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora dn. 25 maja; 


W zachodniej połowie kraju, po przejściu burz, 
wzrost zachmurzenia i przelotne deszcze. Ochłodze- 
nie. Umiarkowane wiatry północno-zachodnie. Na 
wschodzie jeszcze dość pogodnie i ciepło ze skłon- 
nością do burz. Słabe wiatry południowo-wschodnie 
i wschodnie. 
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Na bruku bydgoskim 


— Komunikat Szkoły Szybowcowej L. 
O. P. P. w Fordonie. Dnia 20 czerwca b. r. 
rozpoczyna Szkoła Szybowcowa LOPP. w 
Fordonie regularne kursy szybowcowe do 
kat. A i B przeznaczone dla młodzieży 
szkolnej, tak stowarzyszonej jak: i niesto- 
warzyszonej. Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
tarjat Szkoły, uł. Marszałka Focha 28 m. 
(I ptr.) w godzinach od 18 do 20 w dni pow 
' szednie: Warunki przyjęcia: ukończonych 
lat 16, świadectwo lekarza PW-. świadec- 
twe ukończenia kursu teoretycznego. poz- 
'wolenie rodziców, legitymację LOPP. (mi- 
nimum 6 mies. składek). Na kursy należy 
się zapisywać 2 tygodnie przed rozpoczę* 
ciem każdego kursu. 


— Egzamin na sędziów gier sportowych. 
W środę, dnia 27 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w Miejskim Ośrodku WF. egzamin na 
sędziów gier sportowych. Egzamin odbę- 
dzie się zarówno dla pań jak i panów z 
koszykówki i siatkówki, oraz hazeny dla 
pań i szczypiorniaka dla panów. 

Kandydaci, cheący składać egzamin win- 
ni zgłosić się w Środę o godz. 19 przy ul. 
Libelta 5g RE 


— Ważne dla właścicieli restauracyj, 
oraz lokali klubowych. Zarząd Miejski 
zwraca właścicielom restauracyj, oraz lo- 
kali klubowych uwagę, że w najbliższych 
dniach przeprowadzoria zostanie kontrola 
w kierunku wyjawnienia właścicieli wspom 
nianych lokali, którzy dotychczas nie zgło- 
sili jeszcze do opodatkowania uruchomio- 
ne gry jak np- bilardy automatyczne lub 
francuskie, oraz wszelkie inne gry połączo- 
ne z wygraną w pieniądzach lub przedmio- 
tach. Właściciele lokali, w których urucho” 
mione gry dotychczas nie zgłoszono, mogą 
zadość uczynić obowiązkowi zgłoszenia w 
Oddziale Podatkowym.: ul.. Długa nr. 41. 
pokój 8 najpóźniej do dnia 30 bm. Po upły- 
wie tego terminu nakładane będą winnym 
niezgłoszenia bezwzględnie dotkliwe kary 
pieniężne. W razie niemożności ściągnięcia 
kara może ulec zamianie przez Sąd na ka- 
rę aresztu do 3 miesięcy. 


Zebrznia — Odczyty 


. — Święto Morza. Zebranie Komitetu wy- 
konawczego w poniedziałek. dnia 25 bm. o 
godz. 19 w lokalu Lloydu Bydgoskiego, ul. 
Grodzka 17/19. ; 


Święto pułkowe 61 pp. 


Dowódca 61 p. p. zaprasza wszystkich 
pp. oficerów rez, pułku na uroczysty cap- 
strzyk i Apel Poległych, który się odbędzie 
w przeddzień święta pułkowego na dzie- 
dzińcu koszarowym w dniu 28 maja.br. o 
godz. 20,45, : 


10-lecie istnienia „Ogniska” 
Z. N. P. w Bydgoszczy 


Ognisko Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Bydgoszczy, zrzeszające znanych 
na miejscowym gruncie z pracy społecznej 
pedagogów, obchodziło wczorajszej niedzie- 
f uroczyście 10-lecie istnienia „Ogniska* 
bydgoskiego. Z okązji tej odbyła się w auli 
Państw. Gimnazjum Humanistycznego uro- 
czysta akademja, na „program której złoży- 
ły się słowo wstępne, przemówienia przed- 
stawicieli władz i organizacyj, oraz spra- 
wozdąnia z działalności organizacji. 

Obszerne sprawozdanie z przebiegu aka- 
demji zamieścimy w następnym numerze. 


Obóz pokazowy harcerek bydgos k 


Harcerki bydgoskie urządzają w cząsie 
Zielonych Świąt w ogrodzie Kocerki przy 
ul. Św. Trójcy . pokazowy obóz harcerski. 
Jest to pierwszy obóz pokazowy harcerek 
od szeregu lat, gdyż dotychczas oglądaliś- 
my tylkc obozy drużyn męskich. Sposeczei- 
stwo bydgoskie a szczególnie rodziców i 
przyjaciół harcerki nasze zapraszają bar- 
dzo serdecznie do obozu, aby móc im poka- 
zać jak wyglądają ich obozy w czasie wa- 
kacyj. Przedewszystkiem zwracają uwagę 
na higjenę życia obozowego, estetykę oraz 
wesoły humor dziewcząt, które kilka dni 
będą mogły spędzić zdala od szarego życia 
codziennego w miłej atmosferze harcer- 
skiej, Niektóre drużyny bardzo pomysłowo 
przybrały wnętrze namiotów i tak 1-sza 


drużyna im. Król. Jadwigi ma bardzo po-. 


mysłowo urządzoną świetlicę. Drużyna 2-ga 
im. Król. Korony Polskiej urządza namiot 
sanitarny uwzględniając obronę plgazową, 
drużyna 4-ta im. Zamoyskich przybrała ca- 
ły obóz w stylu kaszubskim i posiada bar- 
dzo ładnie wykonane urzadzenia obozowe 
(uzyskała też dlatego pierwsze miejsce. w 
Chorągwi Wielkopolskiej na  Jubileuszo- 
wym Zlocie Harcerstwa w Spale w roku u- 
biegłym). W pierwszy dzień świąt odbędzie 
się w ogrodzie również „Festyn Harcerski" 
o bardzo urozmaiconym programie jak: za- 
yei z dziećmi. zawody, loterja, strzelanie 


Poniedziałek, dnia 25 maja 


Niezwykłe szczęście K. K. 0. 
=~ — pow. bydgoskiego | 
Trzecia wygrana w ciągnieniach 3-proc. Pożyczki Inwestycyinej 


Jeżeli nie bez przyczyny, Bydgoszcz 
szczycić się może specjalnemi względa- 
mi losu i fortuny przy ciągnieniach 3% 
Pożyczki Inwestycyjnej, o tyle Komunal- 
na Kasa Oszczędności powiatu bydgo- 
skiego może powiedzieć o sobie, że ze 
szczęścia tego korzysta w sposób jak naj- 
bardziej uprzywilejowany. 

Trzeba bowiem wiedzieć, iż K. K. O. 
powiatu bydgoskiego w ub. tygodniu za- 
pisała na swoje dobro 10.000 zł, która to 


„popisów“ P. T. łaskawego Losu. 

Druga wygrana padła dla K. K. O. 
niedawno i wynosiła już nie pół tysiąca, 
ani tysiąc złotych, lecz pełne 200.000 zł. 

Obecna wygrana 10.000 zł jest trzecią 
„pocieszycielką"“ szczęśliwej instytucji. 

Tak więc — jak widać — obywatel- 
ski obowiązek subskrypcji pożyczki 
opłacił się Kasie sowicie. Z sumy 50.000 
wyasygnowanej na zasilenie Skarbu 
Państwa, nie nie ubyło, bo obligacje na- 


suma padła na obligację emisji I serji | dal przedstawiają pełną wartość nomi- 


9.555 nr. 27 i jest trzecią wygraną premją 
3'% Pożyczki Inwestycyjnej. 

Po pierwszej wielkiej, półmiljonowej 
wygranej, jaka przypadła przy pierw- 
szem ciągnięciu premjowem — K. K. O. 
powiatu bydgoskiego wygrała... 500 zł i 
sumę tę zapisała na swoje dobro, nie 
przypuszczając nawet, iż drobna ta wy- 
grana jest tylko wstępem do właściwych 


nalng, a ponadto w przeciągu krótkiego 
okresu czasu 'przybyło dwieście kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych „premij“. 
Wyjątkowe szczęście, będące udzia- 
łem K. K. O. powiatu bydgoskiego stano- 
wić może dobry omen dła Bydgoszczy. 
Dyrektorowi K. K. O. p. Jankowskiemu 
= tylko pogratulować dobrej ręki. 


Bydgoski 


Yacht Klub 


podniósł na maszt banderę 
Piękny rezultat pracy bydgoskich żeglarzy 


Przed rokierma, staraniem kilku zapaleń- 
ców zorganizował się w Bydgoszczy Yacht- 
Klub. Organizatorzy nie poszli na szumną 
reklamę. Pracowali przez rok cały cicho w 
ramach organizacyjnych, pragnąc dać Byd- 
goszczy stowarzyszenie ludzi świadomych 
swoich eelów i obowiązków. Organizatorzy 
pragnęli piękne hasło — „frontem do mo- 
rza“; a dodajmy od siebie i — „do wody“, 
wprowadzić w ezyn. 

Zerganizowano Bydgoski Yacht Klub, 
który nie robotą papierową, nie licznemi ze- 
braniami — konferencjami, ale czynem pra- 
gnął zadokumentować swoje powstanie i 
prace. 

Z uczuciem też niekłamanej radości wy- 
braliśmy się ub. niedzieli do Łęgnowa aby 
wziąć udział w pięknej i pełnej treści uro- 
czystości otwarcia sezonu żeglarskiego i 
poświęcenia własnej przystani Bydgoskie- 
go Yacht Klubu skupiającego już dzisiaj po 
ważną gromadę miłośników tego szlachet- 
nego Sportu. O pracy żeglarzy bydgoskich 
świadczyć. może najlepiej fakt, że mimo 
własnej pracy wewnętrzno - organizacyj- 
nej, potrafili zorganizować i przeszkolić o- 
koło 50 oficerów armji czynnej, którzy nie- 
jako pod opieką Yacht Klubu zorganizowali 
własny bratni Yacht Klub Oficerski (wykła- 
dał p. Ludwik Hermel). 

Fakt ten jest bodaj najlepszem świade- 
ctwem dobrze pojętej pracy. 

Uroczystość sympatycznych żeglarzy byd 
goskich zaszczycili swą obecnością do- 
wódca piechoty dywizyjnej p. pik. Skro- 
czyński, ks. kanonik Schulz, przedstawiciel 
Starostwa p. kpt. Woyciechowski, dyr. Lloy 
du Bydgoskiego p. Zawadzki i inni. 

Gości powitał przy przystani prezes Yacht 
Klubu p. radca inż. Tychoniewicz. 

„Dzisiejsza nasza uroczystość — mówił 
inż. Tychoniewicz — jest skromna, jak 
skromne były narodziny naszego Bydg. Klu 
bu Żeglarskiego — obecnie Yacht Klubu. 
Półtora roku cichej pracy pp.: Waśkowskie- 
go, braci Hermelów, Falkowskiego, Kraj- 
niewskiego, Krauzego, Maćkowiaka... minę- 
ło, zanim można było uskutecznić nasz za- 
miar stworzenia własnego szałasu — dzięki 
też poparciu Pana Wojewody Poznańkiego, 
który raczył nas wesprzeć wydzierżawie 
niem terenu pod przystań. 

Za zadanie postawiliśmy sobie: szkolenie 
członków w żeglarstwie, budowę własnych 
yachtów, hartowanie duszy i ciała w walce 
z naturą. . 

W sumie naszych zadań chcemy służyć 
Państwu. 

Siła woli, zimne opanowanie. nerwów, 
orjentacja, szybka w razie potrzeby decyzja, 
rozwaga — są nietylko głównemi czynhnikar 
mi sportu żeglarskiego i innego, ale też 
podstawą sił twórczych dla obrony Pań- 
stwa. Stąd widzimy, że wszędzie świat spor- 
towy uważany jest przez Władze państwo- 
we, jako przysposobienie. wojkowe. 

Ta idea służenia krajowi jest naszą isto- 
tną myślą przewodnią — poza naszemi roz- 
rywkami żeglarskiemi. Szczęśliwie się zło- 
żyło, że dzięki życzliwemu stanowisku p. 
Dowódey Dywizji gen. Chmurowicza i pułk, 
Skroczyńskiżggo mamy zaszczyt  współpra- 
cować na jednej platformie sportu żeglars- 
kiego z wojskowością. Pozwalam sobie zło- 
żyć serdeczne podziękowanie na ręce pułk. 
Skroczyńskiego zą tak miły nastrój, jaki za- 


panował w naszym Klubie. . 

Następnie przemówił p. płk. . skroczyń- 
ski podnosząc cichą a pełną pięknych rezul- 
tatów, pracę Bydg- Yacht Klubu, który z 
pełnem poświęceniem i.'zapałem myślał 
nietylko e sobie, ale i-o; innych przeszkala- 
jąc na kursie żeglarskim oficerów. Po 
przemówieniu p. płk. Skroczyńskiego, zło- 
żył życzenia imieniem p. Starosty Stefanic- 
kiego p. kpt. Woyciechowski. 

Aktu poświęcenia przystani dokonał 
przewielebny ks. kanonik Schulz wygłasza- 
jąc jednocześnie podniosłe przemówienie i 
błogosławiąc poczynania Yacht. Klubu, któ- 
rego celem jest aby Polska była silna nie 
tylko na lądzie, ale i morzu. 

Oficjalną część uroczystości zakończyło 
przemówienia p. prezesa inż. Tychoniewi- 
cza oraz wciągnięcie bandery Yacht Klubu 
na maszt. „Symbol naszych uczuć — mó- 
wił prezes Kłubu — wobec Pana Prezy- 
denta Rzplitej,j Pana Generalnego Inspek- 
tora Armji gen. Śmigłego-Rydza i Królowej 
Korony Polskiej, naszych dążeń ku obronie 


TELEFONY. 
— Pogotowie pożarowe 06. g 
— Pogotowie ratunkowe 26-15, 
— Straż Pożarna 26-16. 
— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK: 


— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm 
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie- 
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30—50 i 
Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 
33—01. i 


e ġġ m 
Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


CHÓR DANA! 


Wielkie zainteresowanie dzisiejszym pó- 
‘żegnalnym występem! Najpopularniejszy i 
najznakomitszy zespół revellersów polskich 
słynny Chór Dana opuszcza już wkrótce 
Polskę i wyjeżdża na dłuższe tournee arty- 
styczne do Ameryki. | 

Chór Dana i za Oceanem święcić będzie 
wielkie triumfy i nowych laurów przyspo- 
rzy polskiej sztuce. Przed wyjazdem do 
Ameryki Chór Dana, który tyle sympaty- 
ków i wielbicieli liczy w Bydgoszczy poże- 
gna się z.naszą publicznością i wystąpi po- 
raz ostatni dziś, w poniedziałek, dnia 23 
maja o godz. 20 w Teatrze Miejskim. Chór 
Dana na pożegnalnym swym. występie w 
Bydgozczy „wykona wspaniały i bogaty, 
wielki program w. 3, częściach, obejmujący 
szereg najpiękniejszych piosenek i tang 
Mnóstwo nowości: W pożegnalnym: wieczo- 
rze w teatrze udział przyjmą ponadto: naj* 
popularniejszy , piosenkarz : polski, ulubie: 
niec publiczności Mieczysław Fogg i nie: 
zrównany komik, wesoły piosenkarz Adam 
Wysocki. Pozostałe bilety *w kasie teatru 

Wę wtorek i dni następnych „Kobieta: į 
jej tyran“ komedja St. Kiedrzyńskiego. 


KINA. 8 
ADRIA: „Złotowłosy brzdąc* z Shirley 
Temple. 
APOLLO: „Tysiąc taktów miłości“, 
BAŁTYK: „Pani i szofer i „Żelazna ma 


ska“. 
| KRISTAL: „Niewidzialny promień" i nad 
program. PR 
MARYSIEŃKA: „Mężowie ¿do wyboru“ 


„Mała mateczka*. 

REWJA: „Piekło Chin“ i rewja. i 
TSE PEE EE TEER ATEEE 
naszego. morza i granic — bandera naszegę 
Yacht Klubu — składa Tym naszym Raje 
wyższym wartościom — hołd“. 

Po części oficjalnej mili gospodarze, z 
jeszcze milszemi paniami - gospodyniami 
podejmowali swych gości śniadaniem, * któ- 
2 z całym kunsztem dobrych gospodyń 
przygotowały panie z pp.: Norą i Wandą 
Hermelową na czele. ; 

Bydgoskiemu Yacht Klubowi życzymy 
serdecznie pomyślnego rozwoju. Oby miła 
przystań klubu była nietylko dla pięknych 
jachtów, ale niechaj stanie się ona również 
ośrodkiem życia towarzyskiego — na po- 
wietrzu, w słońcu i przy wodzie. 


Ażeby młodzież nasza wychowywała się 
na pełnowartościowych obywateli... 


Poświęcenie szałasu i przystani wioślarsk 


Sportowa Bydgoszcz zanotowała wczo- 
raj, w niedzielę, nowe ważne dla swego 
życia wydarzenie. Było niem poświęce- 
nie i otwarcie szałasu i przystani wio- 
ślarskiej klubu wioślarskiego przy Miej- 
skiem Gimnazjum im. Kopernika. 

Nowa przystań wioślarska, szósta nad 
bydgoskim brzegiem  nadbrdańskim, 
przedłuża  „Kolonję wioślarską* nad 
Brdą za Pocztowem  Przysposobieniem 
Wojskowem przy ul. Babia Wieś. 


Nie wiele czasu upłynęło od chwili, 
gdy gorący protektor sportu bydgoskie- 
go, a zwłaszcza wioślarstwa, d-ca O. K. 
VIII gen. Thommee zamurował w fun- 
damencie szałasu akt erekcyjny, a już 
dzięki wytężonej pracy młodzieży gim- 
nazjalnej i młodzieży z poza zakładu — 
nad brzegiem Brdy wyrósł piękny, 

| wygodny i dobrze urządzony szałas 
wioślarski, a przez utworzenie por- 


tu  wioślarskiego — Brda wdarła 
się zręcznem wycięciem- w piasek 
nadbrzeżny, tu pod szałas. Przez 


szereg miesięcy budowano szałas, wiele 
tysięcy złotych w materjały i prace wło- 
żono, tó też nie wiadomo wprost kiedy 
na brzegu wyrosła budowla imponują- 
ca. Szałas zbudowano kosztem 16.000 zł. 
Poedmurowanie wykonała jedna z firm 
murarskich w Bydgoszczy, inna wyko- 
nała prace ciesielskie, młodzież zaś pra- 
cując gorliwie pod kierownictwem p. 


iej 
Kopernika sgk 


do przystani. Wykop ten, brodząe po:ra* 
miona we wodzie wykonali junacy Or- 
ganizacji Młodzieży Pracującej w Byd- 
goszczy. 3 = 
Uroczystość poświęcenia szałasu zgro- 
madziła w dniu wczorajszym na przy- 
stani liczne grono przedstawicieli władz 
i gości. Przybył również p. prezydent 
miasta  Barciszewski, przedstawiciel! 
władz wojskowych mjr. Parczyński, dy- 
rektor P. i T. inż. Kozubek, dyr. I. K. R. 
Lesiecki, radca Mencel, dyr. prof. Pola- 
nowski, grono profesorskie zakładu z 
dyr. prof. Kaczoerem na czele, grono ro- 
dziców z przewodniczącym Koła Rodzi- 
cielskiego dyr. Wodą, oraz delegacje 
bratnich klubów wioślarskich. 
Poświęcenia przystani i szałasu do- 
konał prefekt gimnazjum ks. prof. Ró- 
żek, który wygłosił również piękne oko- 
licznościowe przemówienie, podkreślające 
ważność sportu i pełnego wychowania 
obywatelskiego młodzieży szkolnej przez 
wychowanie fizyczne i sport. Na znak 
otwarcia przystani wzniósł p. prez. Bar- 
ciszewski przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego chorągiew o barwach  narodo- 
wych, oraz banderę klubu szkolnego na 
główny maszt. . 
Po poświęceniu odbyła się defilada 
| łodzi na Brdzie. W „defiladzie poza mło- 
dzieżą szkolną uczestniczyły załogi- pra- 
wie wszystkich miejscowych klubów 


vrof. Karaśkiewicza wvkonała wykop | wioślarskich. 
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wszystkich członków Stowarzyszenia uczestników 


ruchu niepodległościowego „Zarzewie” 


Celem oddania hołdu naszemu Komen- 
damtowi Głównemu, Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu — zwołuje Zarząd Główny na 
niedzielę 7 czerwca br. Zjazd członków Sto- 
warzyszenia do Krakowa. 

Zarząd Główny jest przekonany, że wzię- 
cie udziału w tym uroczystym akcie będzie 
potrzebą serca wszystkich Zarzzwiaków, 
drużyniaków i dawnych skautów. Na ten 
sam dzień zwołuje Zarząd Główny zwyczaj- 
ne walne zebranie Stowarzyszenia. 

Program Zjazdu. 
oi aa. 9—12 obrady Walnego zebrania w 
cerskiem Kasynie Garnizonowem, ulica, 
Zyblikiewiczą 1, 
„Godz. 12—13 złożenie hołdu u trumny 


Marszałka Jóżefa Piłsudskiego w krypcie 
na Wawelu; 

Godz. 13—14 odsłonięcie tablicy pamiąt- 
kowej, wmurowanej w budynku dawnego 
lokalu Polskich Drużyn Strzeleckich przy 
ulicy Dolnych. Młynów 9; 

Godz. 14—16 obiad koleżeński w Oficzr- 
skiem Kasynie Garn. 

Godz. 16—18 złożenie ziemi z mogił Za- 
rzewiaków i Drużyniaków i sypanie kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu 
(odjazd autobusami spod Ofic. Kasyna Gar- 

Godz. 18—20 ewentualne dalsze obrady 
walnego zebrania w  Oficerskiem Kasynie 
Garn. w razie niewyczerpanie porządku 
dziennego przed południem. 


Co przygotowuje radjo na sezon letni? 


Już od 1 czerwca br. rozpocznie Polskie 
Radjo nadawać audycje według nowego pla- 
nu, który przewiduje zwiększenie upragnio- 
nej przez radjosłuchaczy muzyki prawie do 
70 procent. 

Dwie orkiestry Radja przygo- 
towują się do sezonu letniego z zapałem i 
„Pracowicie W okresie letnim zorganizo- 
wany będzie na arkadowym dziedzińcu Wa- 
welu wielki festival muzyki polskiej w dn. 
10, 17 i 24 lipca, w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja. 

Ponadto odbędą się popularne koncerty 
symfoniczne z poznańskiego parku Wilsona 
iz parku zdrojowego w Ciechocinku, opery 
Żeleńskiego „Janek“ i Grossmana „Duch 
wojewody”, oraz trzy specjalnie skoimpono- 
wane audycje na tematy folklorystyczne, 

i", „Na chłopakiem weselu“ i „Wie- 


+ 


„ 


czór wśród górali". Z repertuaru zaś za- 
granicznego Polskie Radjo transmitować 
będzie trzy wielkie koncerty gymfoniczne, 
oraz Verdiego „Falstafa* i Wagnera „Śpie- 
waków norymberskich" pod dyrekcją zna- 
kómitego Toscanini'ego z Salzburga. 

Pozatem usłyszymy operetki Gerta „O 
piętro wyżej“ i Kazury „Bajkę”. 

Teatr Wyobraźni da radjostacjom nową 
serję specjalnie dla radja napisanych utwo- 
rów, jak: „W. lesie" — Szaniawskiego, 
„Dzwon z Lamartine“ Meissnera, „Znów ta- 
jemnicza fala“ Winawera, „Corleóne* Wie- 
ganda, „11 Listopąda* Theo Fleischmana, 
„Pozytywka“ Sódeberga, „Tajemnicza sub: 
tancja* Papescha, „Plotka“ Hugina, „Zalo- 
ty wiejskie“ Shawa i „Romans eskimoski* 
Twaina, 
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Orkiestra pułkowa „Dzieci Gru- 
dziądza™ przed mikrofonem 


Znana ze swoich występów orkiestra 64 
p. p. z Grudziądza wystąpi w przyszłym 
miesiącu przed mikrofonem Rozgłośni Po- 
morskiej ze specjalnym koncertem muzyki 
polskiej. 

Orkiestra, która koncertowała swojego 
czasu w rozgłośni krakowskiej, wystąpi w 
Toruniu w pełnym składzie symfonicz- 
nym. 

Niestrudzóny w swej pracy kapelmistrz 
orkiestry p: por. Szpulecki ułożył program, 
który napewno przypadnie do gustu 
wszystkim słuchaczom naszego radja. 

Zaznaczyć wypada, że koncerty zespo- 
łu symfonicznego orkiestry pułkowej „Dzie- 
ci Grudziądzą* cieszą się wielką popular- 
nością nie tylko w Grudziądzu lecz w ca- 
łym szeregu miast pomorskich. 

Bliższe szczegóły, dotyczące progrąmu 
koncertu i daty audycji podamy już w 
dniach najbliższych. i 


świecie 


(£) Budowa wału postępuje naprzód. Od 
kilkunastu dni pracują robotnicy bez przer- 
wy przy budowie wału wzdłuż Wdy. Pra- 
cuje się na odcinku, obok fary w kierunku 
Przechowa, przyczem należy dodać iż wał 
prowadzi przez łąki. Ziemię dowozi się ko- 
lejką polną przez pomost drewniany* Przy 
budowie wału pracuje obecnie blisko 200 
ludzi. 


Programy radjowe 


Poniedziałek, 25 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8,80—8,10 Program ogólnopolski. 8,10 Audycja dla 
poborowych. 8,30 „Ciągnienie głównej wygranej w 
wysokości 1 miljona złotych“ Tr. z Generalnej Dy- 


Muzyka salonowa w wyk. Małej Ork. P. R. 15,15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 16,15 Lekcja języ- 
ka niemieckiego — lektor dr. Jan Piprek. 16,30 Re- 
cital wiołonczełowy Tadeusza Kowalskiego (z Toru- 
nin). 1) Luigi Boccherini: Adagio i Allegro, 2) Ga- 
briel Faure: Elegja, 3) Aleksander Głazunow: Pieśń 
trubadura, 4) Stanisław Niewiadomski: Krakowiak. 


rekcji Loterji Państwowej. 11,57 Sygnał czasu. 12,25 | 
| 


194316 473 868 


17,00 „Kobiety zasłużone”: „Klaudyna Potocka* 
(w 100-ną rocznicę zgonu) — pogadanka — wygłos 
Marja Gadomska. 17,15 „Minuta poezji“: „,Miecł 
Archanioła“ — fragment z legendy „Pług i szabla“ 
Kornela Ujejskiego —  recytuje Teofil Trzciński 
17,22 Muzyka lekka w wyk. Ork. Krakowskiego Tow 
Mandolinistów „Espana*. 17,50 „Kłopoty ze słowi 
kiem — pogadanka — wyzł. Stanisław Wasylew 
ski (z Poznania). 18,00 Utwory fortepianowe Fran. 
ciszka Liszta w wyk. Korneljusza Czarniawskiegę 
(z Poznania). 1) Etiudy na tematy Paganini'ego, 2) 
Taniec znomów. 18,55 Pogadanka aktualna. 19,39 
Wiadomości sportówe. 19,45 Pogadanka aktualna. 
20,00—-20,30 Audycja strzelecka: „Odprawa — Ka 
zimierza Andrzeja Czyżowskiego. 20,30—20,45 Fran- 
ciszek Schubert: Trio op. 100 cz. II i III (Allesretta 
i Scherzo). Wykonawcy: Lidja Kmitowa (skrzypce), 
Tadeusz Lifan (wiolonczela), Jerzy Lefeld (forte» 
pian). 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 „Obrazek a 
Polski współczesnej”. 21,00—21,30 Muzyka operetko- 
wa w wyk. Małej Ork. P. R. 21,30 Wieczór literacki 
poświęcony Henrykowi Rzewuskiemu — w opraco* 
waniu Romana Zrębowicza. 22,00 „Łucja z Lam- 
mórmoór — opera w 3-ch aktach G. Donizetti'ego 
(w skrócie) (płyty). 


ROZGŁOŚNIA TORUSSKA 
6,50—7,20 Muzyka z płyt (z Wassen. 1 


7, na dzisiaj i „Parę i aay f 
—$,00 Muzyka 2 płyt (z Warszawy). 12,15—12,25 
Melodje z f-mów w wyk. Jana Kiepury (płyty). 18,15 
—14,15 Na różnych instrumentach (płyty): 1) Harfa: 
a) G. Haendel: Largo, b) Pieśń burłaków. 2) Sakso- 
fon: a) Drigo: Serenada, b) Chas G. Dayes: Me- 
lodja. 3) Banjo: a) Kirby: Spiew łabędzi, b) J. Mor- 
ley: Pompadour. 4) Flet: a) Benedetti, Karnawał 
w Wenecji, b) Danjon: Słowiczek. 5) Mandolina: 
a) F. Thome: Mandolina — walo serenada, b) Gur- 
gano Neyelite — walc. 6) Kornet? Billie Grey: a) 
Smiejący się boy, b) Śmiejący się policjant. 7) Ksy- 
lofon: a) Lehnhardt: Wspomnienia z cyrku, b) 
Ferrero: Iskierka. 8) Katarynki: (duet) a) Dwie 
katarynki — walc, b) Na wsi. 9) Gitary hawajskie: 
a) Kawaihau — walc, b) Honolulu — marsz. 15,20 
Przegląd zgiełdowy i komunikat żeglarski. 15,30— 
16,15 Utwory Fryderyka Chopina w wyk. słynnych 
pianistów (płyty): 1) Koncert e-moll (Aleksander 
Braiłowski). 2) Polonez es-moll (Ignacy Paderewski) 
18,30 Rozmowę ze słuchaczami — przeprowadzi 
Stanisław Nowakowski. 18,40 Życie kulturalno - ar- 
tystyczne i naukowe na Pomorzu. 18,45 Marsże pol- 
skie (płyty): 1) F. Nowowiejski: Pod chorągwią 
pokoju, 2) Lowacki: „3-ci maj“. 18,50 Pogadanka 
społeczna. 19,05 Wiadomości gospodarcze z Pomo- 
rza. 19,10 Program na jutro, 18,20 Koncert rekla- 
mowy. 23,06—23,30 Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA 


17,85 M. Ostrawa. Duety skrzypcowe. 18,30 Buda- 
peszt. Koncert orkiestrowy. 21,10 Frankfurt „Festival 
Liszta. 20,15 Strasburg. s„Cień'* — opera Flotowa. 
21,00 Radio Paris. Koncert kameralny. 21,00 Koenigs- 
"wnet. „Tajemnic? Znzanny“ — opera Wolf-Ferra- 
riege: "21:99 Bet Sovata „Appassionata'* — Beet- 
hovena. 44,60 Sztutgart. Koncert nocny. Czajkowski 


i Rimski-Korsakow, 
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BRACIA 
BŁOCH 


polecają po cenach wyjąt 
kowo korzystnych 


Rakiety 
tenisowe 


znanych fabryk Dunlop, 
Flazengers. Frema 


Piłki Siatki 
Spodnie Koszule 
in 


pak” 
ine tett 


Skóry surowe 
włosie i wosk kupuje stale 
po cenach najwyższych 
Zygmant Balcerowicz. To: 
ruń, Żeglarska 21. 1927Ck 


Kupuję 
stare złoto i srebro. 
płacę najwyższe ceny. 
KAZIMIERZ BIBIK 
Toruń, Stary Rynek 39, 

telefon 1292, 2818 


Kajak 
dwuosobo z  wiosłami 
sprzedam. Kowalak, Toruń, 

Tosta 22 2846 CK 


do l. Komunji św. w 
wielkim wyborze poleca 


Toruń. Mostowa 38. tel. 1345 
2699 CK 


$spokojowe, na parterze, 
komfortowe z centralnem 
ogrzewaniem, kuchnia, spie 
żarnia i pokój dla służby j 
w suterenie, winda, weran» 
da, piękne położenie do wys 
dzierżawienia od 1 lipca br. 
Informacje pomiędzy 17 a 
18 godziną, Toruń, ul. Moe 
niuszki 3, m. 3. 2773C 


GRUDZIĄDZ 


do bufetu won lac 
poszukuje od zaraz Kawiars 
nia „Europa* Grudziądz. 
152 G 
GDAŃSK 
Zagubiony 


dowód osobisty, wystawio: 
ny na nazwisko Teodora 
Czarnowska przez Urząd 
Policji w Poznaniu, unies 


ważnia się, 2920 Gd 
Życzenie 
świąteczne 


Posiadam eleganckie mie: 
szkanie, jestem wdową lat 
35, szatynką, wyznania 
rzymskoskatolickiego, bez: 
dzietną. Poszukuję przys 
stojnego pana na wyższem 
stanowisku. Kto się zgłosi? 
Oferty do „Gazety Gdań: 
skiej'* pod nr. 432. 2919Gdk 


TCZEW 


S-pokojowe 
mieszkanie 


w rynku od zaraz do wy: 
najęcia. _ Zgłosz. „Dzień 
'Tczewski Ilustr.*, 


OGŁOSZENIA: 
na 


wiersz milimetrowy 

w tekście na pierwszej 
w Obida ma du 
w 


za słowo 15 gr. 


kiem liczymy podwójnie. 
za Y: aree i sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Dla poszukujących pracy i nekrołogi 25 proc. zniżki. 
50 gr za wiersz. 


Komunikaty 


Za ogłoszenia, skompli 
nadwyżki. W W. M. 


odpowiedzialny za 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” 


drugiej i trzeciej stronie 
tekście na dalszych stronach . Va 


MATERJAŁY 


BIELSKIEJ FABRYKI SUKNA 


Gustaw MOLENDA I SYN 


W JAKOŚCI I CENIE NIEDOŚCIGNIONE 


lbrzymi wybór najnowszych deseni 
kolorów prosimy przekonać się 


Toruń Szeroka 19 Bydgoszcz Gdańska 11 
Gdynia Św. Jańska 18 Gdańsk Kohlenmarkt 9 
2841 


ANNĄ 


Do Km. 852, 838, 748, 604, 832/36, 806/36. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego rewir I, zam. w 

saysi przy ul. Starowiejskiej 31a, na zasadzie art. 


k. p. c. obwieszcza, że w dniu 26 maja 1936 od- 
będzie się przetarg publiczny ruchomości, a mia- 


2922 


| nowicie: 


o godz. 10,40 przy ul. Królewieckiej nr. 4: 54 
skrzyń do butelek, 1300 szt. butelek patentowych, 
320 szt. butelek do wody, 2 beczki, 1 balja, 1 gar- 
nek, 1 piecyk — wartość 199,70 zł.; 

o godz. 11,40 przy ul. Sienkiewicza nr. 42: bufet, 
2 kilimy, 2 makatki, 2 obrazy, 1 fotel — wartość 
250,— zł.; 

o godz. 12,20 przy ul. Wyspiańskiego 14 (Kam. 
Góra): 1 zegar stojący, 1 bufet i kredens — war- 
tość 600— zł.; 

o godz. 14-tej przy ul. Starowiejskiej 52: kasę 
rejestracyjną (National) — wartość 300,— zł., oraz 
przy ul. Starowiejskiej 43: regał i stół sklepowy, 


Wymienione ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 0- 
znaczonym. 

Gdynia, dnia 23 maja 1936 r. 

Komornik: 
(—) Kamiński, 


Zlecenie 438. 


GDYNIA 
sets «wypy|| ELEWACJA 


Z całodziennem utrzyma: 
niem poszukuje urzędnik 

Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 


pow. firmy  (izr.), Zgłosz. 

sub „S. K.“ „Gazcta Mors 
Marmur, granit, la- 
strico, sziachetne 


ska Ilustr.“ Gdynia. 2602Mk 


Piekarz tynki, własnej fabrykacj 
z kartą rzemieślniczą po» Stopnie — Marmurek do 
szukuje posady od zaraz. lastrica — Xylolit. 214 


Adres wskaże „Gazeta Mors 
ska Ilustr.“ Gdynia. 
2927 Mk 


wapienno s piaskowejkomp: 
letne na sprzedaż dayak 
miast. Bydgoszcz Jary 5. 


Ceny zniżone o 300/,, 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 


678. stoląrskie wykonuje na 
tel 367 2873 ua 267 M 
Zagubioną Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:88 
BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


legitymację szkolną nr, 160 
i bilet kolejowy na nazwis 
sko Gotfryd Neumann, unies 


ważnia się. 2918 


BIURO POŚREDNICZE| 
O 


z 
=== Gdynia, ulica 10%go Lutego 7 
P.iecamy najkorzystniej 


pt trzy MACOS 
z pożyczkami B, G, K. por ię cda 
PRAM ek 
Kolonjalki bandlowe i przemysłowe, 
urządzenia i towar od. | Orłowo Morskie: 
Restauracje | jive domy orale hane 


urządzone i dobrze za: |wypłacającesię w 4 latach, 

prowadzone, pełne wy: |na bardzo dogodnych wa: 

szynki od zł. 1.200,— runkach zapłaty. 
Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Or: 

łowo bezkonkurencyjne. 

Wyczerpuj odpowiedź bezwłocznie wysy: 

łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 2712 


s 
Zlecenie Nr. 285. 


PRZETARG, 

Oddział Mechaniczny P. K. P. w Gdańsku po- 
szukuje przedsiębiorstwa do nawęglania taboru 
kolejowego w pomocniczym magazynie zasobów w 
Gdyni. Wyjaśnień, dotyczących warunków świad- 
czenia, udziela Pom. magazyn zasobów P. K. P. 
w Gdyni. Ofertę należy kierować do Oddziału Me- 
chanicznego P. K. P. w Gdańsku, Am Steffenspark 
nr. 7 w terminie do 31 maja br. 2928 


Oddział Mechaniczny Gdańsk 


(©) Inż. Hasse, 
Km. 2071/34. 2917 
OBWIĘSZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
III-go, Brunon Duplicki, urzędujący w Toruniu 
przy ul. św. Jakóba pod nr. 7 na zasadzie art. 679 
k. p. c. obwieszcza, że w dniu 17 lipca 1936 r. od 
godziny 11 rano w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Toruniu, pokój nr. 33 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości miejskiej, skła- 
dającej się z trzech parceli, domu mieszkalnego, 
budynków gospodarczych i ogrodu, położonej w 
Toruniu przy ulicy Leona Czarlińskiego oznacz. 
polic. nr. 27 obejmującej powierzchni 1401 metrów 
kwadratowych, która stanowi własność Walerji 
z Papierkiewiczów Prykanowskiej. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipote- 
czną w Sądzie Grodzkim w Toruniu — Toruń, No- 
we Chełmińskie Przedmieście, tom II, wykaz L. 83 
i Toruń Mokre, tom XVII, wykaz L. 463. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 6,700— zł.; sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania, t. j. od kwoty 4.467,— zł, 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 670,— ZŁ, 
albo w papierach wartościowych bądź w książecz- 
kach wkładkowych, instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. 

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i uzyskały postanowie- 
oe T Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
ucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta postę- 
asd ag egzekucyjnego przeglądać można w Są- 
dzie. 

Toruń, dnia 22 maja 1936 r. 

Komornik: 
(©) Br. Duplicki. 


eee O 


Numer akt: 433/36 i 1351/35-III. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUGHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni III. rewi- 
ru Stefan Pyttel, mający kancelarję w Gdyni, ul. 
Piotra Wysockiego 13 na podstawie art. 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 maja 
1936 r. o godz. 10,30 w Gdyni, ul. Batorego na po- 
dwórzu firmy B-cia Welz, odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, należących do Adolfa Piernic- 
kiego w Gdyni, składających się z różnych sprzę- 
tów reustauracyjnych, oszacowanych na sumę 168 
zł. 40 gr. e 

dak 0 God 11-tej w Gdyni przy ul. Żeromskie- 
go nr. 47, odbędzie się druga licytacja ruchomo- 
ści, należących do Karola Stychela w Gdyni, skła- 
dających się z 1) stołu okrągłego, 2) bibljoteki dę- 
bowej, 3) kanapy krytej pluszem, 4) biurka deb., 
5) lampy o 4-ch żarówkach oraz fotelu i 2 krzeseł 
wvb. pluszem, oszacowanych na łączną sumę 223,— 
złotych. , 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 23 maja 1936 r. 

Komornik 


2921 


(-) Pytel. 
Zlecenie 436. 
R. Mor. 131. 2924 
j OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze statków handlowych 
morskich pod nr. 131 dnia 30 kwietnìa 1936 wpisa- 
no holownik parowy pod nazwą „Tytan“ o między- 
narodowym sygnale odróżniającym S O B J. Wy- 
miary statku są następujące: długość 31,89 m, naj- 
większa szerokość 8,22 m, głębokość 4,14 m, pojem- 
ność brutto 775,5 mê czyli 274,02 ton rejestrowych, 
pojemność netto 298,6 m* czyli 105,51 ton rejestro- 
wych. Holownik parowy został zbudowany w roku 
1936 przez stocznię „The International Shipbuil- 
ding and Engineering Co Ltd. — Międzynarodowe 
Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn Sp. Akc. 
(Stocznia Gdańska). Portem ojczystym jest Gdynia 
a właścicielem Żegluga Polska Spółka Akcyjna w 
Gdyni, zapisana dnia 19 lipca 1932 w rejestrze han- 
dlowym Sądu Okręgowego w Gdyni dział B nr. 206. 
Zarząd Spółki stanowi obywatel polski Feliks Kol- 
lat, dyrektor zarządzający w Gdyni. Holownik zbu- 
dowano na rachunek firmy Żegluga Polska Spółka 
Akcyjna w Gdyni na podstawie umowy z dnia 10 
sierpnia 1935, — Wszystkie warunki co do przyna- 
leżności państwowej akcjonarjuszy spółki, będącej 
właścicielką, zostały ełnione. $ 
ad G: w Gdyni, 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


stronie 7-łamowej 
stronie «sa 


Z od 


x Pod opaską 
ym dru- 


. 
słowo 


Zagranicą 


Wacław Wytyk, Toruń, uł. Mickiewicza 41. 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 
Gdynia, ut. Min. Kwiatkowskiego, gmach 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 
Za ogłoszenia odpowiada Adminis 


sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 


z odpow adziełami w Toruniu. 


W ekspedycji miejscowych azencyj » « s e s e . 
noszeniem do domu . . . , 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . « e s « » 


. 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, 


o © € w ae 


e © © e a «4 „w € ©. SUAIWENE 


strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Leon 


wąż do polewania ogrodu... 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotów. 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej czymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsea dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proe. 
nadwyżka. QOmyłki, 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, aní 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego 

ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o iłe 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga= 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisame 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIE. 


Kazimierz Sokaluk ze Lwowa, 


lat 17, przebywał w Gdyni w czasie od 18 do 22 


kwietnia b. r., meldowany był w schronisku gdyń- 


skiem, od czasu tego niema śladów. Prosi zatem 


matka o znak pobytu wyżej wymienicnego. 
Adres: Jadwiga Ryczel, Lwów, Plac Zofji. 
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PRZETARG PUBLICZNY. 
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W 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 


runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 


Polskim w numerze 120 z dnia 23 maja br. prze- 


targ publiczny na sprzedaż materjałów nawierzchni 
wąskotorowej kolejki Gniew — Walichnowy. 
Termin wnoszenia ofert upływa dnia 28 
1936 r. o godz. 9-tej. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, 
Zlecenie Nr. 639/IX. 
zzz zna 


III. Co. 65/36. 
WYWOŁANIE. 

Wdowa Marja Czesława z Lewickich Konko- 
lewska, zamieszkała w Neukramzig w Niemczech, 
zastąpiona przez adwokata Jana Kulerskiego w 
Toruniu, ul. Różana nr. 1 postawiła wniosek na 
wywołanie zagubionego listu hipotecznego z dnia 
24 sierpnia 1908 r. na kwotę 15.000,— marek niem. 
reszty ceny kupna z 5-proc. odsetkami od dnia 1 
sierpnia 1908 r. zapisaną w księdze wieczystej nie- 
ruchomości Kornatowo tom III, wykaz. L. 63 w 
dziale III. pod L. 3 na rzecz dr. Lewickiego, leka- 
rza prakt. w Chełmży. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj- 
później na terminie w dniu 16 października 1936 r. 


maja 
2915 


2016 


przedpołudn, o godz. 10 w podpisanym Sądzie (po- 


kój L. 21) odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił 
i dokument ten przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie nastąpi unieważnienie dokumentu. 
Chełmno, dnia 7 maja 1936 r. 
Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 643/IX. 


Nr. III. Km. 194/36. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru 
II-go, urzędujący w Gdyni przy ul. Piotra Wysoc- 
kiego pod nr, 13 na zasadżie art. 679 k, p. c. ob- 
wieszcza, że w dniu 26 czerwca 1936 r. od godziny 
10 rano, w sali posiedzeń nr. 5 Sądu Grodzkiego 
w Gdyni odbędzie się sprzedaż z publicznej licy- 
tacji nieruchomości miejskiej, składającej się z 
parceli budowlanej, oraz znajdujących się na niej 
baraków drewnianych, położonej w Gdyni przy ul. 
Generała Bema nr. 17, 


obejmującej powierzchni - 


542 mtr., która stanowi własność F-my Przeds. 


|] Robót Inż. i Budowl. ' Paszkowski & Próchnicki, 


Spółka z ogr. odp, w Warszawie, Oddział w Gdy- í 


ni, ul. Starowiejska, działającej przez zarząd. 


Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipote- * 
czną w Sądzie Grodzkim w Gdyni, tom XXII, wy- 


kaz L. 581. 

sumę 14.151,60 zł.; sprzedaż zaś rozpocznie sie od 

ceny wywołania, tj. od kwoty 10.613,70 zł. ; 
Licytant przystępujący do przetargu powinien 

złożyć rękojmię w gotowiżnte w kwi 1.415,16 zły 


4 4 
Powyższa nieruchomość została oszacowana na 


albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 


żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol-. 


ky 


no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war- 


tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar- 
tych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne; 8 I 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i uzyskały postanowienie 


właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku- 

cji. 

i W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 

cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 

dnie od godz. 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 

egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie, 
Gdynia, dnia 22 maja 1936 r. 


Pechowiec. 
— Taki pecnt Dopiero wczoraj kupiłem sobie 


Naj- 
— li 


które zasadniczo nie zmieniają treści 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ui. Marsa 
„Paged'u': — Redaktor odpowiedzialny 
Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 
tracja. 


na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rołniczej S. A. w Toruniu. 


prawa osób trzecich nie będą 


